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ai mim RESTAURACJA | 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, 
iż w pierwszych dniach października 


zaprezentuje w Grand Hotelu nową, pełną, jesienną kolekcję 


sukien, pailt i okryć wieczorowych. 


KAMIARNIA w kie! 


WARSZAWA 


Krak. Przedmieście 5 


Marszałek Piłsudski do marsz. Sejmu. 
Pismo premjera w sprawie uchylenia przez Seim dekretu prasowego. j 
Odnośna uchwała jest sprzeczna z Konstytucią. 


nia wymienione nie straciły mocy obowią- szałka, by zechciał złożyć oświadczenie w 


(Teleczram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Warszawa, 23 września. 

Wczoraj p. marszałkowi Sejmu wrę- 
czone zostało pismo prezesa Rady Mini- 
strów, marszałka Piłsudskiego, treści na- 
stępującej: 

„Do p. marszałka Sejmu Rzplitej Pol- 
skiej w Warszawie. 

Odpowiadając na pismo z 20 września 
1027 roku liczba 5109 zawiadamiam, że 
dnia 19 września Sejm zgodnie z art. 44 
ust, ostatni konstytucji powziął uchwałę, 
uchylającą na podstawie tego przepisu roz 
porządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 10 
maja 1927 r. o prawie prasowem oraz roz- 
porządzenie zmieniające nielstóre posta- 
nowienia ustaw karnych o rozpowszech- 
nianiu nieprawdziwych wiadomości i o znie 
wagach (Dz. Ust. 45 poz. 398, 399). ) 

Mam zaszczyt w porozumieniu z Min, 
Sprawiedliwości zakomunikować: 

Powyższa uchwała Sejmu nie ma pod- 
staw konstytucyjnych, w szczególności nie 
została powzięta zgodńie z art, 44 konsty= 
tucji, ponieważ przepis nie uprawnia do u- 
chylania rozporządzeń Prezydenta Rzpli- 
tej z raocą ustaw w formie uproszczonej, w 
drodze zwykłej uchwały sejmowej. Sejm 
może uchylić rozporządzenie, mające moc 
ustawy tylko nowym aktem ustawodaw- 
czym z zachowaniem postanowień art, 35 
konstytucji, jak w wypadku określ, upraw- 
nienia Sejmu art, III ust, 3 i art, 49 ust, 2, 
jak to już Sejm w zakresie art, 44 konsty- 
tucji stosował, wydając ustawę z dnia 15 
grudnia 1926 r. Nadmieniam, że uchylenie 
ustawy uchwałą jest niedopuszczalne z te- 
go względu, że na podstawie obowiązują- 
cych przepisów prawnych uchwała Sejmu 
nie może być ogłoszona w Dzienniku U?- 
taw R. P. 

W tym stanie prawnym rozporządze- 


zującej. 
Prezes Rady Ministrów 
(--) Józet Piłsudski, 

Do listu tego trzeba dodać: 

„Art, 44 konstytucji opiewa jak nastę- 
puje; 

„Rozporządzenia (p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej przyp. Red.).. tracą moc 
obowiązującą, jeżeli nie zostaną złożone 
Sejmowi w ciągu dni 14 po najbliższem po- 
siedzeniu Sejmu lub jeżeli po złożeniu ich 
Sejmowi zostaną przez Sejm uchylone", 

Postanowienie to wyklucza ingerencję 
Senatu przy procesie uchylania dekretów, 
nadając przywilej uchylania dekretów Sej 
mowi, 

Art. 35 konstytucji mówi: 

„Każdy projekt ustawy, uchwalonej 
przez Sejm, będzie przedstawiony Senato- 
wi”, 

' Artykuł 3 zaś stwierdza, że ustawy u- 


„chwalone przez Sejm zyskują moc obowią- 


zującą w normach przez niego określonych 
Artykuł 49 ustęp drugi mówi, że umo- 
wy obowiązujące państwo wymagają uch- 
wały Sejmu, Jeżeli więc chodzi o ustawę 
z dnia 15 grudnia, to ustawa ta odnosi się 
do uchylenia pierwszego dekretu praso- 
wego mówiącego o rozpowszechnianiu iał- 
szywych .lub tendencyjnych « wiadomości 
a więc dekretu z dnia 4 listopada 1926 r. 
Sejm, po zebraniu się nosił się z my- 
ślą uchylenia dekretu przed upływem dni 
14-tu i wysunięto tedy konieczność załat- 
wienia tego w drodze ustawy. Wówczas 
poseł Liberman oświadczył, że zacytowa- 
ny będzie stenogram oficjalny. Poseł Lie- 
berman mówił do marszałka, że zastrzega 
się stanowczo, iż forma dziś zaproponowa- 
na nie może i nie będzie stanowić prece- 
densu na przyszłość, wreszcie prosił mar- 


swej izbie, 

Marszałek tedy odpowiedział na wnie- 
siony przez posła Libermana apel, że i w 
tej izbie są zwolennicy rozmaitej interpre- 
tacji art 5 ustawy z dnia 20 sierpnia ar- 
tykuł 44), 

Rozumowanie, że uchylenie dekretu w 
drodze ustawy nie będzie stanowiło prece- 


densu na przyszłość sprowadzałoby się do' 


tego, że art.5-y musiałby być interpreto- 
wany w tym kierunku, iż uchyłenie de- 
kretu wymaga ustawy. 

Uważam, mówił marszałek, że sprawa 
wymagała wyjaśnienia na terenie Sejmu. 
To stało się w dniu 19 września 1927 roku, 


kiedy Sejm uchylił dwa rozporządzenia p. 
KA Rzplitej z dnia 10 maja, 
f a końcu pisma swego prezes Rady Mi 
nistrów donosi, że uchwały Sejmu nie mo- 
gą być ogłaszane w „Dzienniku Ustaw”, 
Należy tu przypomnieć, że w wyjątko- 
wych razach jak chwały Sejmu z dnia 19 
lutego 1919 roku zostały ogłoszone, Uch- 
wały te stwierdzają, że marszałek Józef 
Piłsudski dobrze się zasłużył narodowi ja- 
ko naczelnik państwa i wódz naczelny. 
Uchwała ta, a nie ustawa została ogło- 
szona w tym numerze „Dziennika Ustaw" 
w formie zarządzenia p, Prezydenta, Jest 
na niej podpis prezydenta Wojciechowskie 
jo, 


Konflikt między Jugosławią a Bułgarią. 


Nota w sprawie zamachu komitadżów. 


Agencja telegr. „Express“. 
Wiedeń, 23 września. 
Rząd jugosłowiański przesłał rządowi 
bułgarskiemu notę z powodu zamachu ko- 
mitadżów bułgarskich na pociąg pośpiesz 
ty Belgrad—Salcufki. Rząd jugosłowiań- 


Bank 


Dyskontowy Warszawski 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 57 


—— załatwia wszelkie w zakres banku wchodzące operacje. — — A 


Kasa czynna od 9—1 dla weksli od 9 —2. 


ski wyraża przekonanie, że napastnicy 
byli obywatelami Bułgarii ì przypomina, 
tż w swoim czasie Bułgaria złożyła w Ge 
newie uroczyste przyrzeczenie rozwiązać 
macedońskie organizacje rewolucyjne. 


—o: 


ją MME 


s eA M PARZE 


URIER ŁÓDZKI”. 


— Sobota, 24 wrześnła_1927_roku. 


Wznowienie rokowań o pożyczke. 


Przedstawiciele banków amerykańskich są już w Warszawie. 


Ożywione konferencje w Rządzie. 


Telezr. własny „Kur. Łódz.*, 


Warszawa, 23 września. 
Przedstawiciele banków amerykańskich 
bp. Monnet i Fisher przybyli wieczorem do 
Warszawy. 

Jak wiadomo celem ich przybycia jest 
sfinalizowanie rokowań o pożyczkę ame- 
rykańską dla Polski, 

Ponieważ, jak donoszą z kół miarodaj- 
nych, wszelkie formalności wstępne zo- 
stały załatwione, pozostawałoby jedynie 


ustalenie kursu emisji pożyczki amerykań- 


mających pożyczkę dla Połski, przyłączył 
się szereg banków europejskich, jak angiel 
skie, szwajcarskie, holenderskie i szwedz- 
kie, 

Bank Polski jednocześnie z podpisaniem 
umowy o pożyczkę otrzyma kredyt rezer- 
wowy w sumie 20 miljonów dolarów. 

Wobec przybycia przedstawicieli kąg 
pitała amerykańskiego został przyjęty u 


wicepremjera Bartla dyr. Młynarski, Po 
rozmowach tych wicepremjer udał się do 
premjera, z którym odbył dłuższą konfe- 
rencie 

W kołach finansowych mówią, że roko- 
wania o pożyczkę potrwają pewien czas, 
ponieważ nie został jeszcze ustalony kurs 
emisyjny, oprocentowanie i termin poży- 
czki, wreszcie umowa musi być ratyflko- 
wana przez ciała ustawodawcze, pożyczka 
może być wówczas tylko podjęta. 

ti 


Splot nieporozumień międzyMoskwą i Paryżem. 


Rząd francuski po raz drugi zaprzecza rewelacjom Litwinowa. 
Pakt z Rosją nie ma wartości bez paktu polsko - sowieckiego. 


Telegram wlasny „Kurjera Łódzkieae”. 
Paryż, 23 września. 
Ogień krzyżowy twierdzeń i zaprzeczeń, 
charakteryzujący obecny okres stosunków 
francusko - rosyjskich, zdaje się, przeciąg- 
nie się jeszcze dłużej, 

Pa zaprzeczeniu, ogłoszońem przez mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, a tyczą- 
cem się informacji „Matina“, co do rzeko- 
mych dezyderatów, które miał przedsta- 
wić w imieniu rządu francuskiego amba- 
sador Herbette w Moskwie, „Matin” wy- 
stąpił wczoraj z potwierdzeniem prawdzi- 
wości swych informacyj, 

Jednocześnie Litwinow, odpowiadając 
na twierdzenie francuskiego ministerjum 
spraw zagranicznych, że układ w sprawie 
długów rosyjskich we Francji nie doszedł 
jeszcze do skutku, oświadcza w Moskwie, 
że jednak delegacje: francuska i sowiecka 
doszły do porozumienia, które niebawem 


zrealizowane będzie przez Sowiety, 

Na tc znów francuskie ministerjum 
spraw zagranicznych odpowiada powtór- 
nem zaprzeczeniem, 

Prawdy w tem wszystkiem trudno do- 
ciec, ; 

Tymczasem zaś „Echo de Paris" podno 
si nową kwestję, mianowicie zwraca uwa- 
ge, że pod ową głośną odezwą trzeclej mię 
dzynarodówki wzywaj. żołnierzy państw 
zachodnich do buntu przeciwko władzom, 
podpisany jest oprócz Rakowskiego i Ka- 
mieniew, a także Piatakow, delegat sowiec 
ki do spraw handlowych w Paryżu. 

Wobec tego „Echo de Paris* domaga 
się, aby Piatakow podzielił los Rakowskie- 
go. 

OBURZENIE WOBEC KŁAMSTW LIT- 
"WINOWA, 
Paryż, 23 września, 

Cała prasa francuska przyjęła ze zdzi- 


Wielka katastrofa lotnicza pod Berlinem. 


Obsługa aparatu i 4-rej pasażerowie ponieśli tragiczną śmierć, 


Berlin, 23 września. 
Agencja Wschodnia. 
Samolot pasażerski towarzystwa lotni- 
czego „Luńfthansa', uległ katastrofie. 
Samolot ten, kursujący stale między 
Berlinem a Monachium, spadł w pobliżu 
miejscowość) Schleif z wysokości 100 me 
rów i rozbił się na strzępy, grzebiąc pod 
ka opoka znajdowakj ste jit 
W. sami i słę: pot, 
radjo-technik f czterech pasażerów, a mię 


dzy nimi również baron von Maltzahn, 
ambasador niemiecki w Waszyngtonie | 
jeden z dyrektorów „Lufthansy“, Arnim. 
Baron zamierzał spędzić kilka dni nv Mo- 
nachjum, dokąd na krótki pobyt udała się 
jego żona. Baron Malizahn uważany był 
za jednego z najzdolniejszych dyploma- 
tów niemieckich, many był jako zaciekły 
wróg Polski i wszystkiego co polskie. 

Wszyscy pasażerowie i obsługa samo 
lotu ponieśli śmierć na miejscu. 


W państwie żółtego teroru. 


Zbrodniczy napad Chińczyków na posłów akredy- 
towanych przy rządzie pekińskim. 


(Agencja Wschodnia), 
Pektn, 23_września. 

Na szosie wiodącej do Pekinu, miał 
miejsce napad na dwóch posłów akredy- 
YCH przy rządzie mukdeńsko-pekiń 
«skim, 

Gdy dwaj posłowie: belgijski d'Her- 
maile i czechosłowacki, Halle, wracali z 
„wycieczki podmiejskiej samochodem, kie- 
rowanym przez Chińczyka, z po za auto- 
mobilu wychylił się nagle bandyta chiń- 
ski który pod grozą użycia skierowanego 
ku obu postom rewolweru zażądał wyda- 
nia sobić, wszystkich kosztowności i pie- 
uiędzy, posiadanych przez nich. Sterory- 


zowani dyplomaci oddal) wszystko to, co 
miało jakąkolwiek wartość. Bezczelność 
bamdyty zaszła tak daleko, że zabrał obra 
bowanym nawet ich derki. 

Obaj dyplomaci po tei przykrej przy- 
godzie zwrócili się tuż po przybyciu do 
Czanęg-Ping-Czao do władz, od których 
otrzymali eskortę wojskową i pod jej osto 
na wrócili do Pekinu. 

Zaznaczyć należy. jż wszystkie czyn= 
ności bandyty w trakcie obrabowywanią 
obu posłów na szosie były uważnie obser 
wowame przez. gromadę Chińczyków, któ 
nzy jednakże nie pomyśleli o pośpieszeniu 
napadniętym z pomocą. 


Fala straików grozi 6. Sląskowi. 
Sytuacja w przemyśle naprężona. 
Katowic:, 73 wrześcia (AW), Na Górnym Śląsku oczekiwana jest poważ. 


na fala strajkowa. 


Już w dniu dzisiejszym porzuciła pracę załoga zakładów „Rudgerswerke", — 


ywany jest również strajk w górnośląskich zakładach elektrycznych, do- 
ych prądu dla całego polskiego obszaru śląskiego. Nadto grozi wybuch 
a śląskich tramwajach międzymiastowych, 


Również w przemyśle metalurgicznym sytuacja jest mocno naprężona i wy- 


huch sirajku niespodzianka nie będzie, 


wieniem i oburzeniem oświadczenie Litwi- 
nowa o tem, jakoby doszło do zupełniego 
porozumienia pomiędzy obu rządami w 
sprawie długów. Większość pism lwalifi- 
kuje to oświadczenie, jako sowieckie kłam 
stwo, Manewr Litwinowa wzbudził powa- 
żne zaniepokojenie ze względu na od- 
dźwięk, jaki mógł znaleźć w kołach finan- 
sowych, Wzgląd ten wpłynął na ogłoszenie 
oficjalnego dementi na giełdzie, 3 


POWRÓT DE MONZIE, 
Agencja telegr, „Express”. 
Paryż, 23 września, 
Przewodniczący delegacji dla rokowań 
handlowych z Sowietami De Monzie po- 
wrócił do Paryża, przerywając swój urlop. 
Powrót De Monziego pozostaje w związku 
ze sprawą Rakowskiego i z oświadcze- 
niami Litwinowa. 


„BEZWARTOŚCIOWY PAKT, 


Agencja Telegraficzna „Express™, | 
Paryż, 23 września, 

L'Avenir — dziennik zbliżony do Mil- 
leranda uważa, iż pakt o nieagresji zawar- 
ty z Rosją sowiecką nie przedstawiałby ża 
dnej wartości, gdyby jednocześnie nie za- 
gwarantowano bezpieczeństwa zachodnich 
sąsiadów Rosji sowieckiej, 


KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 
pad = 
Dziś! Dziś! 
Ód wtorku dnia 20 do niedzieli 25 b. m, 
włącznie arcydzieło filmowe 


Alienate taiati” 


(Zemsta modelki) 
Dramat przeznacsenla, 

W rolach głównych gwiazdy ekranu 
Jaquoline Logan i Porcy Marmont 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie sennsy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz, 2 do 3 po południu 

1 m60 gr. II m. 30 gr, III m. 20 gr. 
Ta edhe Pion zd RAE I oiy, niedziele i święła od godz. 3 


po poł. I m, 80gr. Ilm. 40 gr. III m, gr. 30 


Komunikaty. 


Kurs handlu drzewem i ziemio- 
łodami przy Liceum Handlowem Izby 
rzemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, 

(ul. Królowej Jadwigi 17) jedyny wP 
sce, rozpocznie się dnia 1 października 


r. b. Na kurs przyjmuje się absolwen- 
tów gimnazjum jako słuchaczy zwyczaj- 
nych. Słuchacze nadzwyczajni mogą nie 
posiadać powyższego przygotowania 
szkolnego. Na żądanie wysyła dyrekcja 
prospekty. 


DIEGA 
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Balaerts van Blookland. 


Minister spraw zagranicznych Ho" 

landji, który wygłosił w Genewie 

sensacyjną przemowę na temat ogól- 
nego rozbrojenia, 


Na widowni politycznejł 


(Od własnego korespondenta). 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITE) 


P. Prezydent Rzplitej przybył wczoraj o © 
1i-ej ze Spały do Warszawy. P, Prezydent wziął 
udział w konferencji ekonomicznej, stale zbiera: 
jącej się w sprawach przemysłu wojennego w M 
nisterstwie Spraw Wojskowych. O godz, 4-ej p. 
Prezydent wyjechał do Spały. 


U. P. WICEPREMJERA. 

P, wicepremier Bartel przyjął wczoraj mini 
stra spraw wewnętrznych Składkowskiego | ml 
nistra pracy Jurkiewicza. p , 


NOWA FRAKCJA. 

Secesjoniści z Klubu Ukraińskiego z senatorem 
Pasternakiem na czele utworzyli Klub Ukraińsko 
Sielańsko-Robotniczo-Socjalistycznego Ziednocze- 
nia. Jest to frakcja komunizułąca. 


ZWIAZEK LEGJONISTÓW PRZECIW- 
KO PŁK. SŁAWKOWI. 

Jak słychać, udział płk. Sławka w zjeździe 
dzikowskim wywołał poruszenie w Związku Le: 
gjonistów. Postanowiono wystąpić przeciwko nie 
nwr z zastrzeżeniami. Dowiedziawszy się o tem! 
płk. Slawek, postanowił sam ustąpić, 


—— 


Legion amerykański 
w Warszawie. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 23 wrześnła. 

Na wczoraiszem posiedzeniu konwen- 
tu legjomu amerykańskiego uchwalono je- 
dnomyślnie wysłać do Warszawy dele- 
gację w celu złożenia wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza. Delegacja składać 
się będzie z 20 członków legionu, wyłącz 
nie Polaków. Prezydjum delegacji stano- 
wią: kapitan Józef Zawody, który pod- 
czas wojny światowej był dowódcą kam 
panii w oddziale, nazwanym „zwardją Ko 
gciuszki“, a złożonym wyłącznie z Pola-' 
ków, obywateli mfasta Milwaukee, poru-, 
cznik artylerji Władysław Świetlik ? sze- 
regowiec Nikodem Katzer. 


a 


Zawieszenie propagandy 


komunistycznej 
na zachodzie. Bałkanach i Da- 
lekim Wschodzie? 


Sensacyjne wieści angielskie 
o poufnej uchwale Kominternu, 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiogo”, 

7 Londyn, 23 września. 

Dzienniki angielskie donoszą o sensacyj 
nej uchwale pouinej centralnej egzekuty- 
wy komunistycznej partji w Sowietach, — 
Domaga się ona zaniech: zupełnie pro- 
pagandy komunistycznej i rewolucyjnej w 
Europie Zachodniej, a zwłaszcza we Fran- 
cji, Angli, na Bałkanach i na Dalekim 
Wschodzie na pewien czas. Uchwała ta 
została powzięta w porozumieniu z Komin- 
ternem i zostala spowodowana zaostrze- 
niem się stosunków francusko-sowieckici: 
oraz niepowodzeniem dyplomatyczneni So 
wietów w Europie i Anglij S 

=" 


Ir. 262. 


Nowe o 


Łódź, 23 września. 

Ostatnie wybory zmieniły bardzo silnie 
oblicze Rady Ligi Narodów, z której ustą- 
pił. Belgja, nie uzyskawszy ponownego 
wybczy, a do której wstąpiła Finlandja. 
Te dwa fakty wywołały żywą dyskusję, 
zarówno w Genewie, jako też w innych 
centrach politycznych Europy, 

Kiedy Chamberlain jako jeden ze skru- 
tatorów ogłosił wynik wyborów ujemny 
dla Belgii przystąpił do Vandervelde'a de- 
legat norweski Nansen í aż nadto gorąco 
zapewniał, że państwa północne głosowały 
przeciw Belgfi tylko z tego względu za- 
sadniczego, że są przeciwne wszelkiej 
reelekcji, Imieniem Niemiec głosował sam 
Stresemann: ostentacyjnie za Belgją, wie- 
dząc, że może pozwolić sobie na ten gest, 
gdyż Belgja i z jego głosem przepadnie, 

P, Stresemann głosował za Belgią, a 
nazajutrz „Berliner Lokalanzeiger" oświad 
czył, że przy wyborach poniosła porażkę 
nie Belgja, lecz Francja, Równocześnie 
większość prasy niemieckiej, łowiąc ryby 
przed niewodem, podniosła, że skoro od- 
mówiono obecnie Belgji ponownego wybo- 
ru do Rady, to przy najbliższej sposobności 
należy tak uczynić wobec Polski, Prasa 
niemiecka zapomina o tem, że prawo 
reelekcji wśród pewnych warunków jest 
dopuszczalne, gdyż wymienia je wyraźnie 
regulamin Ligi. 

Ale Niemcom i tym państwom neutral- 
nym, które podczas wojny porosły w 
pierze, gdy Belgja padła pierwsza oiiarą 
wojny, obecność delegata belgijskiego w 
Radzie Ligi jest ciągiem memento, ciągłem 
przypomnieniem tak zwanej „Kriegs- 
schuld" niemieckiej. — Nie można usunąć 
Francji, która należy do pięciu mocarstw, 
będących stałymi członkami Rady, niechże 
przynajmniej ustąpi Belgja, tak niewygo- 
dna Niemcom, Rządzące stery belgijskie 
zachowują zimną krew, jednakże opinia 
publiczna zarówno w Brukseli jak na pro- 
wincji jest oburzona. 

Drugim doniosłym faktem jest wybór 
Finlandjj do Rady. Przypomnijmy sobie 
wiosnę 1922 roku. Mówiono wtedy o za- 
warciu ścisłego związku pomiędzy Polską 
z jednej strony a Finlandją, Estonją, Łotwą 
i Litwą z drugiej, — państwa te podpisały 
w Warszawie umowę, którą następnie 
miały ratyłikować poszczególne parlamen- 
ty. Ale w Finlandji nastąpiła zmiana rzą- 
dów, które ujęli w swoje ręce socjaliści i 
parlament finlandzki odmówił ratyfikacji 
umowy warszawskiej W ten sposób 
spełzła na niczem myśl utworzenia bloku 
polsko-bałtyckiego i połączenia go z blo- 
kiem polsko-rumuńskim, 


Przed rokiem prezydent Finlandji, dr. 
Relander, powróciwszy ze swojej podróży 
do Norwegii i Danji, mówił o roli Finlandji 
jako „pośrednika na północy”, Prezydent 
Relander sądził naówczas, że państwa 
skandynawskie i państwa bałtyckie powin 
ny zbliżyć się do siebie, jednakże ten po- 
mysł rychłe utonął w niepamięci, nie ma- 
jąc żadnych podstaw realnych. 

Obecnie Finlandja uprawia politykę 
izolacji, Która nie może oczywiście być 
podobną do „splendid isolation“, która nie- 
gdyś przyświecała Anglji. Wobec Polski 
zachowuje Finlandja zupełną obojętność, 
podszytą silnie bardzo niechętnem usposo- 
bieniem, Zatariy się w Finlandii, przynaj- 
mniej obecnie, wspomnienia z owych cza- 
sów, gdy Rosja ubezwładniwszy Polskę, 
niszczyła brutalnie autonomję fińską. Dzi- 
siaj Finfandja jest polityczną zagadką. Za- 
pewne jako członek Rady Ligi Narodów 
będzie musiała w znacznej mierze zrezy- 
gnować ze swojej zagadkowości, a przy 
tej sposobności spostrzeże niezawodnie, że 
jest zbyt słabą na izolację. Część prasy 
europejskiej chce Finlandji przydzielić ro- 
lę przedstawiciela państw bałtyckich, ale 
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licze parlamentu narodów. 


zapomniała pozyskać na to zgodę tych 
państw. 

Wejście Kuby do Rady Ligi Narodów 
jest o tyle zajmujące, że na podstawie kon- 
stytucji kubańskiej z r. 1901 Stany Zjedno- 


czone mają prawo kontroli nad finansami 
i armja Kuby, która tym sposobem nie jest 
państwem  suwerennem. Dotąd Stany 
Zjednoczone nie zajmowały się przynale- 
żnością Kuby do Ligi Narodów, nie będą 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Drol. Krzyżaowski: rza snop Swiata na rządy marsz. Płoskiego 


Zła gospodarka państwowa wywołała przewrót polityczny. 


Ksłążka prof. A. Krzyżanowskiego p.t.: 
„Rządy marsz. Piłsudskiego" (Kraków, 
1927 r., cena 4,60 zł., str. 140), aczkolwiek 
dopiero co ziawiła się na półkach księ- 
garskich, to jednak już zaczyna odbijać się 
głośnem echem na łamach prasy. Autor 
zbyt często daje się powodować uczuciem, 
w szczególności uczuciem sympatji dla o- 
becnego gabinetu, ale jednocześnie usiłu- 
je całe zagadnienie przewrotu majowego 
i działalności obecnych rządów sprowa- 
dzić”*do „gospodarki państwowej”. Zła 
gospodarka państwowa musiała wywołać 
przewrót majowy, obecne rządy wniosły 
olbrzymią poprawę w gospodarce państwo 
wej —oto tezy prof. Krzyżanowskiego, 

Poprzyjmy je cytatami: 

„Tok wydarzeń oraz wywody przeci- 
wników umocniły mnie w poglądzie że 
gospodarka skarbowa państwa była le- 
dyna istotną przyczyną spadku wartości 
marki i złotego í — tą drogą — zarazem 
przyczyną ujemnego ksz wania się bi- 
lansu handlowego. Wadliwa gospodarka 
skarbowa doprowadziła do zniżki złotego 
w drugiej połowie 1925 r. a spadek zlo- 
tego wywołał przewrót polityczny — oto 
temat moich wywodów. Szukanie klu- 
cza zagadki w gospodarce skarbowej nie 
jest niczem dziwnem, wynika z istoty rze- 
czy. Stan skarbu jest przedewszystkiem 
wyrazem interesów państwa jako cało- 
ści” (str. 5). 

„Inflacja pociągnęła za sobą boleśnień- 
sze od ekonomicznego zubożenie moralne. 
Widoczne rozprężenie etyczne określiłem 
poczęści jako następstwo złej gospodarki 
skarbowej, a nie wyłącznie jako przejaw 
wrodzonego Polakom niskiego pozłomu 
moralnego. Marszałek w pierwszej enun- 
ojacii po przewrocie nie uzasadniał go anf 
finansowo, ani ekonomicznie, ani politycz- 
nie. idziałem w nim jedynie przeciw- 
stawienie się moralne tokowi wypadków: 
„nie może być w: państwie, gdzie nie chce 
pam 5) ku zgubie, za wiele nieprawości 
str. 6). 

„Przeciwnicy nazwali z przekąsem no- 
wy stan rzeczy rządem sanacji moralnej. 
Po wydarzeniach majowych nastąpiła, po- 
części dzięki przewrotowi, widoczna (nie 
przesadzam, czy trwała) poprawa stosun- 
ków finansowych ì ekonomicznych, wy- 
rażająca się w stabilizacji waluty. Nowy 
rząd, stabilizuiąc walute. przyczynił się z 
pewnością w pewnej mierze do uzdrowie- 
nia atmosfery moralnej. Zresztą sam fakt 
przewrotu był przejawem sprawiedlfwo- 
ści dziejowej. bo ustmął od władzy ludzi 
odpowiedzialnych za spadek złotego! 
(str. 7). A 


RZADY MARSZAŁKA SŁUPEM GRA- 
NICZNYM W ROZWOJU POLITYCZ- 
NYM I FINANSOWYM PAŃSTWA. 

Stawiając sobie za cel wyświetlenie 
procesów politycznych i finansowych, — 
prof. Krzyżanowski z mocnem przekona- 
niem rdzi, że w czasie od listopada 
1918 do maja 1926 r. Polska przeżywała 
okres wypaczenią parlamentaryzmu, złej 
gospodarki skarbowej. że groziło jej nie- 
bezpieczeństwo popadnięcia w  anarchię 
lub w bolszewizm, i że dopiero po maju 
1926 roku nastąpiło ograniczenie parla- 
mentaryzmii, gospodarka państwowa zer- 
wała ostatecznie klątwę inflacji, a wzmo- 
cmene władzy wykonawo»ej znmiejszy- 
ło niebezpieczeństwo anarchii i bolszewi- 
zm, ` 

Autor mówi: i 

„Nasz Sejm ustawodawczy nie zauwa- 
żył, że chcąc stworzyć podwaliny pra- 
worządności. wolności i demokracji, na- 
leży śpieszyć się z uporządkowaniem go- 
spodarki skarbowej, a nie naglić spisywa- 
nia szumnego programu, znawego u nas 
Konstytucją“ (str. 30). 

A dalej: 

„Poprzednie rządy daty mmiej, atż o- 
biecywały. Marszałek niczego nie przy- 


rzekł, a jednak spełnił doniosłe zapowie- 
dzi swych poprzedników, przez nich nie- 
ziszczone, zaniechania inflacji i naprawy 
gospodarki skarbowej. Za największą za- 
sługę przewrotu poczytuję, że dał om spo- 
teczeństwu sposti uzupełnienia swe 
go wykształcenia polityczno - ekonomicz- 
nego. Nasze sfery rządzące nie rozumia- 
= Vea 


Wycieczka b. legionistów 
amerykańskich we Francji. 


Generał Pershing na czele byłych 
legjonistów amerykańskich odwie- 
dził Paryż, ażeby ożywić wspomnie- 
niem o wspólnie przeżytej wojnie, 
oziębłą przyjaźń francuskoramery- 
ańską, 
OE ZJ ZET ZETOR 


ty istoty ani Konstytucji | parlamentary- 
zmu, ami dobrej gospodarki skarbowej. 
Nie wiedziały, że na Konstytucię i parla- 
mentaryzm trzeba zasłużyć dobrą gospo- 
darką skarbową. Nie przewidywały mo- 
źliwości utraty Konstytucji 1 parlamenta- 
ryzmu skutkiem zawiadywania finansa- 
mi. Przed przewrotem władza naczelna 
nie była dość silna, aby się móc oprzeć 
żądaniom poszczególnych grup, stanów i 
zawodów. 

Marszałek miał siły po temu, ażeby 
dbać przedewszystkiem o.dobro państwa, 
jako takiego. Partyjnietwo przestało być 
groźne. Marszałek podniósł autorytet 
władzy, Naprawił stan skarbu, Zmniej- 
szył grożące państwu niebezpieczeństwo 
popadnięcia w anarchię lub bolszewizm. 
Zwiększył jego moc i potegę*. (str. 131). 


IDEA POLITYCZNA, 

Jdeę polityczną marsz. Piłsudskiego 
prof. Krzyżanowski w ogólnych zarysach 
sprowadza do tego, co następuje: 

„Rządy Marszałka. są antyparlamen- 
tarne a zarazem koalicyjne. Marszałek 
pozostał wiemy koncepci politycznej, któ 
rej bronił bezpośrednio po powrocie z wie- 
zienia niemieckiego w Magdeburgu do 
Warszawy na stanowisko Naczelnika Pañ- 
stwa. Już znamy jedną połowę jego Idel 
rządzenia Polską, Uważał w naszych sto- 
sunkach za konieczne wyodrębnienie wla- 
dzy nad wojskiem i oddanie jei w jego re- 
ce z tem, że porvinfen mu być zastrzeżo- 
ny znacznv wpływ na Sprawy zagranicz- 
nie, tak ściśle złączone z problemami woj- 
skowemi, Resztę wladzy należy przeka- 
zać koalicji lewicy í prawicy, złożonej z 
„Piłsudczyków". t. zn. z osób uznajacych 
polityczne idee Marszałka”, (str. 111). 

POLEMIKA. 
Wókól książki p. Krzyżanowskiero 
zaczęła się polemika, która uwypukla z je- 


więc prawdopodobnie zajmować się ję 
przynależnością do Rady, Wreszcie wy- 
bór Kanady wprowadził po raz pierwszy 
„dominium* angielskie do Rady na stopie 
zupełnej równości z macierzą, 


dnej strony słabe strony obecnych | rzą- 
dów, między tnaemi nieuregulowany sto- 
sunek rządu do sejmu „brzemienny mniej 
więcej groźnemi niespodzłankami”, co 
przyznaje sam autor, a z drugiej strony 
taż polemika usiłuje udowodnić, że obec- 
oy rząd posz jedynie śladem b. min. 
skarbu p. xhowskiego. Pomijając 
głos „Woli Ludu“, która atakuje profesora 
Krzyżanowskiego za jego koncepcję roz- 
szerzenia bazy podatkowej, tj. opódalko= 
wania kmieci, cytuiemy charakterystycz- 
ny ustęp z „Gaz, Warsz. Por. 

„Prof. Krzyżanowski przy! 


N 


suje za- 


czył zapoczątkowane przez niego dzieło. 
Żexlnych większych odchyleń dopatrzeć 
się niepodobna. Przytem pom a kon- 
junktura gospodarcza zapen rządowi 
możność urzeczywistnienia swych zamla- 
rów. Czy wzrost wpływów podatko- 
wych w czerwcu i lipcu 1926 wywołany 
‘tat uprzedniemi zarządzeniami, czy też 
tem zaistnienia nowego rządu? Wal- 
pliwe jest, aby w tak krótkim czasie, od 
chwili objęcia władzy, można było czego 
dokonać, 

Zresztą bardziej miarodajnem wydaje 
się pam opinia dr. F. Z. (prawdopadobnie 
dr. Ferdynand Zwelę — laurcat k trst 
Banku Gospodarstwa Krajowego), który 
opisując pracę prof. Krzyżanowskiego w 
„llustrowanym Kurierze Codziernym* nr. 
254, pisze: 

„Wysoka koniunktura gospodarczą da- 
nego -kraju pozostaje w ścisłym związku 
z ogólną konjunktura. międzynarodową. 

Życie gospodarcze poszczególnych 
państw jest ściśle z sobą związane, 
pewnych okresach łatwiej jest danemu pań 
stwu uporządkować swą walutę ì dźwig- 
nać się gospodarczo, aniżeli w innych 0- 
kresach, W latach 1918—1923 trudno í 
ciężko było wszystkim bez wyjątku pań- 
stwom europejskim przejść do normalnej, 
zdrowej gospodarki skarbo i waluto- 


wej. Natomiast w r. 1926 normalna go- 
spodarka budżetowa | walutowa jest 
wiskiem powszechnem, ogólno - euro 


skiem, rezultatem naturalnego rozwoju 
gospodarstwa europejskiego. a gospodar- 
ka inflacyjna byłaby już dziś — w tym 
odcinku rozwoju — zjawiskiem prawie że 
niezrozumiałem i niejako anachronicz- 
nem“, 

W zasadzie dyskusja o to, czyją jest 
zaslugą poprawa sytuacji gospodarczej, 
byłaby bezprzedmiotowa. gdyby w niedo- 
ceniamiu wpływu konjucktury gospodar- 
czej a przypisywaniu zasługi jedynie rzą- 
dowi. nie tkwiło niebezpieczeństwo. I- 
słotmy jest tylko stan gospodarczy kraju, 
od którego zależne jest w znacznej mierze 
mocarstwowe stanowisko państwa, a sy- 
tuacja ta w tei chwili uległa pogorszeniu 
o sam prof, Krzyżanowski stwierdza.* 


Mr. Herrick, przedstawiciel Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki Północnej w Pary- 
żu, ustąpił z zajmowanego stanowiska 
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Pod pikielnaubą szowinizmu. 


Ewakuować Nadrenję! Precz z Locarnem Wschodu! 


Telegram własny „Kuriera 7 *dekiego" 
Berlin, 23 września, 
Na zebraniu partji niemiecko - narodo- 
wych (Deutschnationale) w Królewcu w d. 
21 b, m, wygłosił hr. Westarp mowę, w któ 
rej twierdzi, że należy przed Ligą Naro- 
dów dać niedwuzancznie wyraz temu u- 
sprawiedlwionemu (?) ciężkiemu rozczaro- 
waniu, jakiego doznaje cały naród niemiec 


Oto hasła hr. Westarpa. 


ki na tle nieustępliwości co do Nadrenji, — 
Zastrzeżenia Francji co do kompensat ze 
strony Niemiec są tylko przetekstem do 
pozostania nad Renem. 

„Własny jednak interes Nadrenji za- 
brania wprost myśleć o czynieniu jakichkol 
wiek ustępstw za cenę wcześniejszej ewa- 
kuacji, 

„Wybiła już godzina, w której należy ©- 


statni raz stwierdzić, że Niemcy w myśl 
polityki locarneńskiej mają moralne i poli- 
tyczne prawo żądać natychmiastowego o- 
próżnienia okupowanych terenów". 

A teraz pod naszym adresem: 

— „Niemiecka polityka nie może dać 
się zahypnotyzować jedynie w kierunku 
zachodnim i nie może spoglądać jedynie na 
państwa Zachodu, 


O odsłonięcie twarzy płynie krew kobiet syryjskich. 
Niewieścia manifestacja w Damaszku. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 
Londyn, 23 września. 
Dzienniki jerozolimskie donoszą z Da 
maszku. iż grupa kobiet muzułmańskich 
pod wpływem emancypacyjnego ruchu tu 
reckiego, postanowiła ukazać się publicz- 
nie bez czarczafu. Wniosły więc memo- 
rjał do rządu syryjskiego, prosząc o wzię 
kz w obronę przed atakami fanaty- 


Wobec protestu ze sfer duchownych 
muzułmańskich, które sprzeciwiły się tak 
„nieprzyzwojtemu” żądaniu, rząd zakazał 
kobietom ukazania się z odsłoniętą twa- 
rzą, 

Niewiasty wszczęły tedy manifestację 
publiczną przeciw rozporządzeniii rządu. 
Manifestantki rozpędzono siłą, kilka od- 
utosło rany, 


Rodzina barbarzyńców. 
Echa potwornego odkrycia przy ul. Grzybowskiej. 


Tel. wl. „Kuriera Łódzkiego”. 

Warszawa, 23 września. 
Sprawa ponurego odkrycia, które 
przed kilku dniami dokonane zostało w ro 
dzinie Fasfeldów, przy ul. Grzybowskiej 
Nr. 10 w Warszawie, przetrzymującej w 
zamienionej na grobowiec alkowie blisko 
przez 7 lat umysłowo chorego Szolą Has 
felda, przeszła całkowicie w ręce sędzie- 

go śledczego. A 
Wbrew wszelkim domystom o kwali- 
fikaciach karnych czynu — sędzia śledczy 


positępek Szymona i Attera Hasfeldów u- 
znał za podpadający pod ant. 489 cz, II k. 
kar. traktujący o pozostawieniu w. nie- 
ieczeństwie osoby niezdolnej do 0- 
pieki nad sobą. 

Z artykułu tego Hasfeldom grozi kara 
od I do 6 lat wiezienia, 

Z uwagi na barbarzyńskie akoliczno- 
ści przestępstwa, sędzia śledczy zastoso- 
wał wzgl obn oskarżonych areszt 
do czasu rozprawy sądowej. 


——0: 


Zażarta walka dwóch mistrzów pięści. 


W rezultacie Tunney pokonał Dempsev'a. 


Agencja Telegraficzna „Express“. 
Londyn, 23 września. „ 
Przebieg walki między Tunney'em i 
y'em wygląda w sposób nastę- 
pujący: + 
OQbadwaj przeciwnicy już w, pierw- 
szyn rundzie zaatakowali się z całą zacie 
ktością. Tempo walk) zaostrzało się co- 
raz bardziej. Dempsey kilkakrotnie zada 
je Tumney'emu kilka sierpowych uderzeń. 
Turney uderza przeważnie w głowę. W 
drugim i trzecim rundzie Dempsey rozpo- 
czyna energiczny atak į zmusza Tummey'a 
do prędkiego cofania się. Przeciwnicy w 
ten sposób kilkakrotnie obchodzą ring. 
Tunney odpow, silnem) uderzeniami pra- 
wej ręki, odrzucając Dempsey'a w liny. 
4-ty rund — Tunney trafia Dermpsey'a 
sierpowym uderzeniem w twarz | odpę- 
dza go w kąt ringu. Przeciwnicy zwierają 
się, po rozdzieleniu Dempsey znowuż o- 
trzymuje kilka potężnych cfosów. Walka 
trwa kilka sekund po uderzeniu gongu. 
Sędzia z trudnością rozdziela rozwście- 
czonych przeciwników. W 5-ym i 6-vm 
rundzie obydwaj bokserzy zupełnie wy- 
raźgie starają się jaknajprędzej zakończyć 
walkę nokawtiem. Tunney trafia kilka- 
krotnie Demsey'a w twarz, Jedno oko 


Pokonany Dempsey. 


Dempsey'a krwawi } puchnie. Dempsey 
zręcznemm uderzeniem sierpowem prawej 
ręki, a następnie lewej powala Tumney'a 
na ziemię, Moment jest krytyczny. Na 
sali stychać okrzyki pobudzające Tum- 
ney'a do dalszej walki. Zwolennicy Demp 
sey'a triumfują. Cała publiczność w sta- 
dłonie podnosi się na. nogi. Sędzia liczy 
powolnie do dziesięciu. Przy cyfrze 9 
Tutmey podnosi się powoli. Dempsey nie 
zwiłocznie atakuie go z całą zajądłością. 
Tumney jest widocznie osłabiony. Z tru- 
dnością odpiera atak. Ratuje go uderze- 
nie gongu. W rundzie 8-ym i 9-ym Tim- 
ney przychodzi do siebie { zadaje Dem- 
psey'owi kilka potężnych uderzeń. Naj- 
groźniejsze są uderzenia w głowę f twarz. 
W 10-ym rundzie Dempsey trafiony kilka 
krofnie w drugie oko sinfe krwawe. 
Twarz jego zmienia się w czerwoną ma- 
skę. jest zupełnie oślepiony i prawie nie- 
zdolny do dalszej walki. Pod koniec rm- 
dy Dempsey pada. Kiedy podnosf się 
przewaga jest zupełnie widoczna po stro 
nie Tamney'a. Oczy Dempsey coraz sil 
niej krwawią. Koniec 10-g0 rundu. Wy- 
rok wypada Korzystnie dla Tumney'a. 
Jest on ponownie ogłoszony szampionem 
śwłatowym boksu ciężkiej wagi, 


Zwycięzca Tunney. 
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l] 
| 
Niemiecka ludność zamieszkała w nie- 

mieckim kraju (?/) z tamtej strony granie 
polskich, narażona jest na „wyniszczenie*| 
W walce tej nie szanuje Polska (7!) żad- 
nego prawa, żadnych umów, ani zasad sa- 
mostanowienia, Co więcej całkiem otwar- 
cie ujawnia się dążenie Polski w kierunku 
oderwania jeszcze dalszych części pozo- 
stałego przy Niemczech „Ostmarku'| Do 
tych naszych prowincyj Wschodu należy i 
Austrja, Przyłączenie Austrji uważać mu. 
simy dzisiaj też za najwyższy cel narodo- 
wy, o żadnem wschodniem Locarno jako o 
wynagrodzeniu za ewakuację Nadrenji nie 
wolno nam mówić", 


:9—— 


Tragiczne samobójstwo oficera. 


Po zatargu z policjantem strzaskał sobie kulą głowę. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 23 września. 

Dziś około godziny 2 í pół m ocy wła- 
dze’ policyjne zaalarmowane zostały wy- 
padkiem samobójstwa, jaki zaszedł w do- 
mu Nr. 16 przy ul. Bednarskiej. Wkrótce 
po przybyciu na miejsce stwierdzono, że 
zamieszkały w tym domu Józef Franci- 
szek Mitszajn, kapitan 21 p. piech., nfe 
Żyje. Zastano go w mieszkaniu w kahrży 
krwi, sączącej się z głębokiej rany po- 
strzatowej głowy. 

Ustalono, że kap. Mitszajm spędził wie 
czór w restauracji „Oaza“, Opisściwszy 


ią po północy w stanie podnieconym, wy 
wołał sprzeczkę z policjantem na rogu Bie 
lańskiej i Senatorskiej. poczem przybył z 
policjantem owym do komendy miasta. 

Wkrótce wyszedlszy z komendy, po- 
nownie z tymże policiantem miał zatarg, 
w następstwie którego udał stę do komi- 
sariatu XII. 

W godzinę po tych zajściach, znałazł- 
szy się w mieszkaniu swem, kpt. Mifszajn 
odebrał sobie życie. 

Zmarły był dość popularną w Warsze 
włe postacią. 


Budiennyj mastępcą Unszlichta! 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Moskwa, 23 września. 
Donoszą, ?ż Budienny, słynny czer- 
wony generał kawalerił, mianowany 20- 


stał zastępcą przewodniczącego rewolu- 
cyłnej rady wojennej. s 

Badienrmy ma zostać następcą Unszlich 
ta, który obejmie kierownictwo G. P. U. 


Zamknięcie sesji Ligi Narodów w poniedziałek 
lub wtorek. 


Telegram wlasny „Kurjera Łódzkiego“. 
Genewa, 23 września, 
Płenarne zgromadzenie Lig} Narodów 
zbiera stę dziś po południu a następnie w 


sobotę. Powszechnie przypuszczają, iż 
w poniedziałek a najpóźniej we wtorek 
zostanie zamknięta sesja Ligi Narodów. 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


PESYMIZM P. SKRZYŃSKIEGO. 

„Głos Prawdy* udziela p. Skrzyńskie- 
mu odpowiedzi, która może uchodzić za 
opinię ster miarodajnych. 

„Nie pragniemy f nie możemy być przyczepką 
do jakichkołwiek protegujących nas mocarstw, 
albowiem w naszem położeniu od liczenia na 
protekcję do kapitulacji jest tylko jeden krok. U 
schyłku XVIII-go w. krok ten został zrobiony. 
Skutki są znane. 

Rząd uznał za leżące w naszym interesie wy- 
stąpić na obecnem Zgromadzeniu Ligi z projektem 
uroczystej deklaracji, potęptającej wojnę, jako 
zbrodnię międzynarodową. Należy stwierdzić sta- 
nowczo, fż nie była mowy o jakichkolwiek pak- 
tach wiążących. Licząc się z realnemi możliwo- 
ściami, chodziło o „manifestacje naszej pokojowej 
wolf z inicjatywą deklaracji pryncypalnej, do któ- 
rej miałaby słę przyznać jednomyślność państw", 
I to zostało osiągnięte. Przyjęcie przez aklama- 
cję naszego wniosku przez komisje rozbrojenio- 
wą, przy akompaniamencie manifestacji, życzii- 
wości dla Polski ze strony niemal wszystkich 
<złonków komisji — jest tego wymownym przy- 
jładem. Apel polski do walorów morałnych na- 
rodów, do sumienia ludzkości nie pozostał bez 
odzewu. Opinją świata z żywą sympatią przyję- 
ła inicjatywę, mającą na widoku cele jak najbar- 
dziej ogólnoludzkie, Fakt skupienia się wokół niej 
jednomyślności Zgromadzenia ma już nietylko 
moralne znaczenie. W ten bowiem sposób Liga 
została wyprowadzona z nader krytycznej sytu- 
acji, wytworzonej przez rozbicie, jakie się zaty- 
sowało jeszcze przed formalnem otwarciem Zgro- 
madzenia. Fakt, iż nczyniła to Polska, wysuwa- 
jąc sztandar pokoju, ma i musi mieć swoje wy- 
sokie moralne znaczenie, doceniane zresztą wszę- 
dzie po za Polską“ 


GŁOS ENTUZJASTY. 

„Gaz, Warsz. Por,*, komentułąc arty- 
kuł redaktor: Słowa" wileńskiego p. 
Mackiewicza, pisze: 

„Redaktor „Słowa* wileńskiego nie bawi się 
w takie polemiczne kruczki, sofizmaty i fałsze, Z 
radością głęboką stwierdza on w Nr. 215 z dnia 
21 września w artykule wstępnym p. t. „„Zaostrze- 
nie kryzysu ustrojowego", „Niech żyje monar- 
chja!“ co następuje: 

„Ponowne odroczenie obrad Sejmu jest kro- 
xiem słusznym, rozumnym patrjotycznym, Jeże- 


li zaś niektórzy powiadają, że nie jest to zgodne 
z duchem Konstytucji 17 marca — to mają rację, 
Maja zupełną rację”. 

Czy więc Konstytucja obowiązuje u nas, czy 
nie? Na to redaktor konserwatywnego, monarchi- 
stycznego „Słowa“ odpowiada, że obowiązuje je- 
szcze „coprawda na szczęście tytko nominalnie” 
(podkreślenia jego), żyje tylko „łarydycznie* po 
swej „śmierci fizycznej”. 

Co musi nastąpić teraz? Redaktor „Slowa“ od 
powiada na to słowami p. Thugutta: „W ktam- 
stwie żyć nie można, Konstytucja 17 marca jest 
kłamstwem, bo mie wedhtg niej żyjemy”. T sam 
cłągnie dalej wniosek: „Sprawa zmiany ustroju 
narzuca się Polsce, Jest to kategoryczna konie- 
ozność. Stanie ona na porządku dziennym nic 
dziś, to jutro. I stanie w formie powrotu do mo- 
narchji. Uważamy, że odroczenie sesji sejmowej 
jest jednym z tych objawów, które pogłębiając 
j zaostrzając u nas kryzys ustrojowy zbliżają 
Polskę do monarchii". 

Nie wielu komentarzy wymaga narazie tem 
głos charakterystyczny, szczery, powtarzamy, 1 
uczciwy, młodego „pilswiczyka”. 


PÓŁURZEDOWE WYJAŚNIENIE W 
SPRAWIE ODROCZENIA SESJI 
SEN; h 
Półurzędowa „Epoka“ oświadcza: 

„W istocie, według naszego skromnego zda: 
nia, na ten raz p. Trąmpczyński bliższy jest 
prawdy. Niema przepisu konstytucyjnego, naka- 
zującego jednoczesne zasiadanie Sejmu i Senatu. 
Z brzmienia cytowanego powyżej ustępu pierw- 
szego art. 25 Konstytucji wynika jedynie, że ta 
sama osoba — Prezydent Rzeczypospolitej zwo- 
Tuje, odracza i zamyka jedną i drugą Izbę termi- 
ny tych czynności w dwu Izbach mogą się scho- 
dzić lub różnić, zależnie od woli rządu I biegu 
prac prawodawczych, Z natury rzeczy obrady 
Sejmu muszą poprzedzać sesję Senatu. aby Przy- 
gotować dla niej materjał ustawodawczy. Bez te- 
go Senat, nieposiadający ani prawa kontroli nad 
rządem ani inicjatywy prawodawczej, nie mial- 
by nic do roboty. 

Dzisiaj, opierając się na fałszywym, a niestety, 
nprawomocnionym tekście, ogłasza uroczyste pro 
testy. Mają one akurat taką samą wartość praw- 
na, jak nasz spóźniony protest publicystyczny 
przeciwko samowolnej zmianie Konstytucji mię- 
dzy jej uchwaleniem a ogłoszeniem." 
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Wystawa Ruchoma Prób 
- Wzorów Przemysłu Kra- 
Jowego. 

Polska nie jest krajem wyłącznie rol- 
diczym; świadczy o tem Wystawa Ru- 
choma Prób í Wzorów Przemysłu Krajo- 
wego w parku Helenów. Zwiedzający ją 
lak w żywej księdze przeglądają to, czem 
Polska poszczycić się może wśród ob- 
cych. Jak w kalejdoskopie przesuwają 
się przed oczyma widzów niezłudne obra 
zy dorobku ze wszystkich dziedzin pro- 
dukcji krajowej. Impreza piękna ì poży- 
teczna, tembardziej winna budzić zainte- 
Tesowanfe, że pozwala zwiedzającym za- 
poznać się z bogactwem wospodarczem 
kraju, pogłębłając wiadomości w dziedzi- 
nie tego gospodarstwa. Jeśli dodamy do 
tego szereg wyszukanych atrakcyj, troz- 
maiconych radjokoncertami, orkiestrą Na- 
połowa a: „cór arti odczytami f 
zabawami — otrzymamy miłą i artyst 
ną całość. Łódź dała dowody zaa 
wania; codziennie przybywają na wysta- 
wọ nłezliczcne rzesze publiczności, niezra 
żajacej się brakiem porody. Informując 
ogół. zwracamy szczególną uwagę na mło 
dzież szkół średnich 1 zawodowych, któ- 
ma bezwzglednie powirma zapoznać się z 
Hai obejmującą wszak jej zakres 

Dziś i jutrą niebywała atrakcja — fil- 
WAŁU Noe aa dada, 
„Kto pragnie zobaczyć się na ekranie kino- 
teatrów łódzkich niech í 2 
sławę w Helenowie, E 


Wice-prezydent m. Łodzi 
p. Wojewódzki został po- 
słem na Sejm. 


Jak wiadomo przywódca NPR, poseł 
Popiel wobec wytoczonych przeciwko nie- 
mu zarzutów, zrzekł się mandatu posel- 
skiego, 

Na miejsce jego wszedł zkolei z listy 
aa PIEDE rar a Łodzi p. Woje- 
wódzki, jak wiadomo obecni - 
HTE, kozi lo obecnie nale. 

W ten sposób NPR. lewica posiada o- 
becnie w Sejmie 3-ch reprezentantów, a 
mianowicie: Ciszaka, Waszkiewicza i Wo- 
iewódzkie. o, zaś NPR. prawica po rezy- 
śnacji posła Popiela straciła jednego posła. 


Poborowi z cenzusem wzy- 
wani są do P. K. U. 


„ Władze wojskowe podały do wiadomo- 
ści, iż wszyscy poborowi z cenzusem, któ- 
rzy uzyskali prawo służby półtorarocznej, 
a którzy nie otrzymali dotychczas kart po- 
woiania, winni zgłosić się sami w najkrót- 
szym czasie do P, K, U. 

Powyższe dotyczy tych  półtorarocz- 
nych, którym wygasa odroczenie w dniu 1 
października b, r. 

Nadto władze wojskowe wyjaśniły, iż 
termin ostateczny składania podań o od- 
roczenie wcielenia do wojska z tytułu stu- 
djów dawno upłynął, a mimo to dotych- 
czas jeszcze do Komisarjatu Rządu wno- 
szone są tego rodzaju podania. 

Merytoryczne załatwienie tych podań 
zależne jest od motywów przeoczenia ter- 
minu złożenia, to też zgłaszający winni wy 
raźnie i dobitnie wskazać, z jakiego powo- 
du nastąpiła zwłoka. (i) 


DELEGAT AMER.-POLSKIEJ IZBY 
HANDLOWEJ PRZYBYWA DO ŁODZI. 


Polski Związek Przemysłu Włókienni- 
czego wyjaśnia, że kierownik Amerykań- 
sko - Polskiej Izby Handlowo - Przemysła- 
wej w Słanach Zjednoczonych p. W. E. 
Lord przybędzie do Łodzi wyłącznie w ce- 
lach informacyjnych. 

i P, Lord obecnie bawi na Górnym Ślą- 
5] 


ti, 

Zawarcie stosunków handlowych Łodzi 
ze Stanami Zjednoczonemi jest narazie nie 
aktualne, (u) 


REJESTRACJA WYPADKÓW EPI- 
DEMJI PORAŻEŃ. 


Gen. dyrektor Służby Zdrowia wyda 
w dniach najbliższych okólnik, obowiązu= 
jący wszystkich lekarzy na terenie pań- 
stwa do natychmiastowego rejestrowania 
każdego przypadku ostrego porażenia dzie 
cięcego, o ile taki zdarzyłby się na zie- 
miach polskich. Dotąd nie stwierdzono ani 
jednego wypadku tej choroby. Ze względu 
jednak na możliwość przeniesienia jej czy 
to przez granicę rumuńską, czy też przez 
niemiecką, szczególnie ruchliwą wskutek 
powracania obecnie z Nięmiec robotników 
sezonowych, zarządzenie powyższe jest 
_ bardzo celowe, 


„KURIER ŁÓDZKI", — Sobota, 24 września 1927 rok. 


(padkoliery Ta 


Pokrewieństwo po kądzieli. 


eusa dostini mieszidicani Poznania 


Pół miljarda dolarów przedmiotem procesu spadkowego. 


Zdawałoby się napozór, że tytuł nì} 
niejszego artykułu obliczony jest na sen- 
sację. Inaczej jednak pisze „Dziennik Po- 
zmański', który zaznacza: „Wszystko, 0 
czem niżej podajemy, czerpaliśmy od osób 
bezpośrednio zamteresowanych — na do- 


"wód czego przytaczamy nazwiska i miej- 


sce ich zamieszkania, - 

W Poznaniu, na Śródce, w domu Syl- 
lera, mieszka sędziwy, siedemdziesięcio- 
tetni Binerl Stanisław kuchmistrz z zawo- 
du. Między iego towarzyszami pracy nie- 
sprawdzone krążyły wieści, że pochodzi 
ze znakomitego rodu, a spokrewniony jest 
ponoć przez związki rodzinne, z księciem 
Józefem Poniatowskim. 

Zaciekawieni temi wersjami, odszuka- 
wszy p. Binerta, poczęliśmy badać praw- 
dziwość pogłosek. Po dłuższej rozmowie 
wykazało się, że wymieniony wyżej k 
charz nie fest krewniakiem ksiecia Ponia- 
towskiego, lecz Naczelnika Kościuszki. 
Coprawda związek Kkrwf istnieje przez 
babku Binerta Sawilską z domu a więc po 
kądzieli. jednakowoż pokrewieństwo ist- 
nieje faktycznie. 
wickiem, a mając nieco przytępioną pa- 
mięć, niewiele przypomina sobie z lat 
dawnych. Mimo to mogliśmy dowiedzieć 
się kilku ciekawych szczegółów. 

— Odkąd sięgne pamięcią — opowia- 
dat krewniak Kościuszki — zawsze żyła w 
naszej rodziiie tradycja czasów kościu- 
szkowskich. Pamiętam, byłem wówczas 
piętnastoletnim chłopcem, jak matka pe- 
wnej miedziefi rozłożyła na stole jakieś 
papiery, z których: wynikało jasno, że je- 
steśmy krewniakam! Kościuszki. Papie- 
ry te były zawsze starannie przez matkę 
przechowywane i stanowiły nasz klejnot 
rodzinay. Matka mej matki, Maria Sa- 
wilska, spokrewniona z Kościuszką, jak 
również i generałem Pułaskim, posiada- 
jąc wielkie dobra w powiecie gostyńskim, 
wyszła za Węgra Binerta, który roztrwo- 
niwszy majątek wartości 80 tysięcy tala- 
rów, uciekł do swej ojczyzny. pozosta- 
wiając żonę w biedzie. Nic więc dziw- 
nego, że babka zrozpaczona tem, zakoń- 
czyła tragicznie, odbierając sobie życie. 
Sym jej, Jan Binert, ożeniony ze szlach- 
cianką Lambrechtówną, miał sześcioro 
dzieci, do których ja właśnie należę. 

Z dalszego ciągu opowiadania dowia- 
dujerny się, że Binert jest jednym ze spad- 
kobierców olbrzymiej fortuny Kościuszki 
pozostawionej w Ameryce. Sprawa ta, 
wedle relacji naszego rozmówcy, ma się 
przedstawiać w sposób następujący: Za 
położone zasług! przy zdobywaniu niepo- 
dległości przez Stany Zjednoczone, Tade- 
usz Kościuszko miał otrzymać od pierw- 
szego rządu Stanów z Waszyngtonem na 
czele duży obszar ziemi, na którym obec- 
nie wznosi się olbrzymie miasto Chicago. 
Tereny te z prawa należa się obecnie no- 
tomkom spadkobierców Kościuszki i Pu- 
łaskiego. Kościuszko, umierając nie pO- 
zostawił żadnej decyzji przewidzianej te- 
stamemtem w sprawie postadanych tere- 
nów, polecając jednak dalsze ich admini- 
strowanie gen. Kazimierzowi Putasktemu, 
który eastępnie przekazał te posiadłości 
do gospodarowania i dalszego niemi dy- 
sponcwania dawnemu towarzyszowi bro- 
ni, gen. Kozłowskiemm. Tem ostatni, u- 
mierejąc, pozostawił testament, przekazu- 
jący ziemie spadkobiercom prawowitym 
Kościuszki, mieszkającym w Polsce. 

Po latach sprawa poszła w zapomnie- 
nie, na gruntach, będących swego cza- 
su własnością prawną Kościuszki, zosta- 
ło wzniesione wielkie miasto przemysło- 
we Chicago. W roku 1911 do rąk ks. bi- 
skupa Stablewskiego przyszła wiadomość 
z Ameryki, że poszukuje się spadkobier- 
ców Kościuszki, którym należy się spadek 
w wysokości 2 i pół miljarda dolarów. 
Suma przyprawiająca o zawrót głowy. 
Ks. biskup sprawe odnalezienia prawo: 
tych spadkobierców zlecił jednemu z ksie- 
ży (nazwisko 1 adres tego księdza znaj- 
duje się w naszem posiadaniu), Obecnie 
po odnalezieniu rodziny Kościuszki, toczy 
sie proces spadkowy między pełnomoc- 
nikam? spadkobierców Tadeusza Kościu- 
szki, a m. Chicago o 2 i pół miliarda dola- 
rów. plus procenty urosłe przez łat sto 
trzydzieści. Sprawę prowadzi trzech ad- 
wokatów — jeden znaidwie się na miejscu 
w Ameryce, jeden w Krakowie, trzeci zaś 
w Gnieźnie. Jako honorarium za prze- 
prowadzenie procesu adwokaci otrzyma- 


f- 


Binert jest już starszy“ 


ja 18 proc. od wyrewimdykowanej od za- 
rządu m. Chicago sumy. 

Tyle, wedle relacji p. Bfnerta. Czy 
wszystkie podane szczegóły są zgodne z 
faktycznym stanem rzeczy, narazie trudno 
dociec, gdyż informator nasz, będąc w 


podeszłym wieku, nie zawszę daje jasne 
odpowiedzi. Na podstawie jednak rozmo- 
wy z wymienionym wyżej kstędzemm mo- 
żemy stwierdzić już dziś, że nerftum 
sprawy jest jednak zgodne z prawdą“. 


—0. 


Z ponurych mroków na falach światła. 


Oświetlenie przedmieść m. Łodzi. 


W dniu 21 b, m. uruchomione zostało 
oświetlenie Szosy Pabjanickiej na dlugo- 
ści około 2 i pół kilometrów, t. į. od pla- 
ci Reymonta do obecnej granicy miasta 
(toru obecnej kolei obwodowej). Prze- 
strzeń tę oświetla 49 lamp żarowych 100- 
watowych, czyli 1 lampa przypada na 
50 mtr. 


Tegoż dnia uruchomiono również 0- * 


wietlenie eleklryczne ul. Łagiewnickiej 
od Placu Kościelnego do ul. św. Stefana, 
t. i. na długości około 1 i pół kim., która 
oświetlona została 26 lampami 100-wato- 
wemi, umieszczonemi również co 50 mtr. 

Uruchomienie oświetlenia na powyż- 
szych ulicach uskutecznione zostało na za 
sadzie umowy, którą Magistrat w r. b. 
zawarł z Elektrownią dodatkowo do pfer 
wołnej umowy koncesyjnej, przewidują- 
cej przeprowadzenie w ciągu 15 lat oświe 
Henia elektrycznego ulic śródmieścia na 
długości 75 klm, 

Umowa dodatkowa zawarta przez Ma 
głstrat w uwzgłednieniu potrzeb ludności 
przedmieść m. Łodzi. przewiduje oświe- 
tlenie rokrocznie 10 kim. ulic, położonych 
na przedmieściach. Ma to na celu nie tyl- 
ko oświetlenie ulic, pozbawionych dotych 
czas światła elektrycznego. lecz także u- 
możliwienie mieszkańcom tych ulic zain- 
stalowania tanim kosztem oświetlenia e- 
Jektrycznego domowego, którego urządze 
nie, wykonuje Elektrownia, rozkładając na 
Żądanie koszty na szereg miesięcy. 


W dalszem wykonaniu wspomnianej 
umowy dodatkowej prowadzone są obec- 
nie intensywne prace nad wykonaniem 
oświetlenia elektrycznego, następujących 
ulic: Zgierska, na długości 3 i pół klm— 
61 lamp, Aleksandrowska, około 3 klm— 
53 lampy, Rokicińska, ok. 1 1 pół kim, — 
30 lamp. oraz wie w dzielnicy Kozlny: 
Długosza. P. Letni 
krzef, Włodzimi Gazowa, Wary 
skiego, Zimna į Ciepła, na których umie- 
szczome będą 84 lamny. Łącznłe więc na 
podstawie umowy dodatkowej oświetło- 
nych zostanie w roku t 
12 kim, ulic przedmiejskich, 240 lampami 
elektrycziemi 100-watowemi odległości 
co 50 mtr. 

Nadto w wykonaniu dawnej umowy 
są jwż na ukończenin roboty okolo oświe- 
tlemła odcinków ulic. prowadzących do 
dworca Kaliskiego, mianowicie: Andrze- 
ja, Podleśnej, Karolewskiej. Kopernika, 
Towarowej. Łakowej. i. Żerom- 
skiego. Gdańskiej 1 Wólczańskiej — na 
łącznej dłucości 5 kim., na których umie- 
szczonych bedzie 100 lamp 500-watowych 
w odległości co 50 mtr. 

Wreszcie w_r. b. wykonane zostanie 
oświetlenie ul. Piotrkowskiej od Głównej 
do Placu Reymonta, również lampami 
500-watowemi, umieszczonemi co 50 mtr. 


L Wydzilt handlowego Sadu Oręgowogo w od 


Upadłość B-ci Rozenstrauch. 


Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale 
Handlowym pod przewodnictwem sędzie- 
go okregowego Hercberga w asystencji 
sędziów handlowych Hadryana i Geyera 
rozpoznawał podanie upadłego Mordki 
Szajbe o wydanie listu glejtowego na 3 
miesiące | zwolnienie z aresztu dla upad- 
łych dłużników. Na rozprawie kurator 
apl. adw. Boliński popierał podanie Mord- 
ki Szajbego, a pełnomocnik wierzycieli 
adw. Planer ( sedzia komisarz Kawecki 
ie oponowali. Sad wydał upadłemu list 
glejtowy na 3 mlesłące i polecił zwolnić 
go z aresztu dla dłużników. 


Następnie sąd rozpatrywał podanie 
adw. Juljana Kowalskiego z Krakowa, 
pełnomocnika N, Silberzweia, kupca z 
Krakowa, zawi: żadanie ogłoszenia 
upadłości Gusławowi , Rozenstrauchowi 
zam. przy ul. Narutowicza 41, Zygmunto- 
wi Rozenstrauchowi przy ul. Kilińskiego 
44 i Józefowi Rozenstrauchowi. przy ul. 
Piotrkowskiej 39 zamieszkałych, którzy po 
zostali winni petentowi 7903 zł. 64 gr. za 
wegiel. dostarczony w 1924 roku. Pe- 
tent w podaniu swem wyiaśnia, że tylko 
dwaj Gustaw Í Zygmunt byli zarejestro- 
wani, trzeci zaś ich brat Józef, będąc wta- 


ściwie wspólnikiem, nie był nigdzie wpisa- 
ny. W 1926 roku wszyscy trzej na mo- 
cy aktu notarialnego uznali spółkę za zli-, 
kwidowaną z dniem 31 grudnia 1924 roku 
przyczem w akcie oświadczyli, że od 1 
stycznia 1925 roku żadnych  tranzakcyj 
zawierać nie będą, a wszelkie zobowiąza- 
nia swoje już uregulowafi. Oświadczenie 
to pozostaje w sm ności z załączone- 
mi do sprawy dokumentami, a mianowicie 
dotychczas mie zapłaconemi  wekslami, 
wystawłonemi w 1925 roku. Do podania 
petent dołączył list, w którym Gustaw 
Rozenstrauch pisze, że nie jest w stanie 
zapłacić nawet 15 proc. długów. Wobec 
icy są newy- 


tego petent uważa Że dlu 
płacalni, Ą 
Sąd po naradzie posłanowił ocłosić t- 

fi 
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twarcia umadłości oznaczyć ea dzień 19 
września 1927 roku, tymczasowo miano- 
wać sedzią kotmisarzem sedziego handlo- 
wego Hermana Freidenbereą. kuratorem 
upadłości apl. adw. Stefana Wilanowskie 
go, osadzić upadłych w areszcie dla dłuż 
mików í polecić dokonanie wszelkich czyn 
ności niezbędnych a związanych z oglo 
szeniem upadłości. 


Zbrodniczy napad na Bałutach. 


Przy ulicy Wolborskiej 33 we fronto: 
wym lokalu mieści się zakład krawiecki 
niejakiego Jachimowicza. Onegdaj około 
godziny 10 wieczorem, gdy krawiec zaję- 
ty byt wykuńczaniem powierzonej mu pra- 
cy, do zakładu wpadła zakrwawiona ko- 
bieta, która błagała krawca, by ją ukrył. 

Przerażony krawiec zamknął czemprę- 
dzej drzwi wejściowe na klucz, sam zaś 
schronił się wraz z rodziną w sąsiednim 
pokoju, obawiając się przybycia napastni- 
ków. Po kilku minutach do zakładu wpa- 
dli jacyś mężczyźni, Gdy drzwi jednak nikt 
nie otwierał, napastnicy wyłamali je siłą 


Napastnicy uzbrojeni w noże ciężko poranili kobietę. 


i poczęli zadawać kobiecie potężne razy 
nożami, Po chwili straciła ona przytom. 
ność i padła na ziemię. 

Na odgłos awantury przed domem 
zgromadziły się tłumy ciekawych.Nim przy 
była policja napastnicy zbiegli, Ciężko ran 
ną kobietę lekarz pogotowia odwiózł w 
stanie nieprzytomnym do szpitala, 

Policja przeprowadziła obławę w meli- 
nach złodziejskich tej okolicy i areszto: 
wała szereg podejrzanych o udział w na- 
padzie osobników. 

Dalsze śledztwo trwa. (9 
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Co dziś usłyszymy z ało- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Sobota, 24-g0 września. 

Warszawa, 1111 m. 2.00 Sygnał czasu I 
komunikaty; 12.15 Trans z wystawy foto- 
kinem odczytu W. Biegańskiego © filmie pol- 
skim; 15.00 Komunikaty; 16.35 Odczyt p. t, „Ra- 
djo, a obrona narodowa”, wygłosi kpt. M. Fulara 
¥7.00 Nad program, komunikaty; 17.15 Kon- 
cert popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Jana Dworakowskiego, Janina Strzelec- 
ka (śpiew), Wiktor Bregy (śpiew) i prof. Ludw'k 
Urstein (akomp.), W programie: Weber, Czaj- 
kowski, Puccini, Ad. Schreiner, Schumann, R. 
Strauss, R. Friml, Niewiadomski — Siwy koniu. 
Siede; 18.35 Komunikaty P. A. T.; 18.50 „Radjo- 
kr «, wygłósl dr. Marjan Stępowski; 19.15 
Rozmaitości, Komunikat Tow. Zachęty Hod. Koni; 
19.35 Odczyt p. t. „Leczenie światłem", wygłosi 
dr Popowski (Dział „Higjena“); 20.00 Komunikat 
rolniczy: 20.30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Wacława Elszyka, Jó- 
zefina Bielska (sopran), Józef Sendecki (tenor) 1 
Stan. Nawrocki (akomp.). W przerwie koncertu 
biuletyn „Messager Polonals" w języku: franctt- 
skim; 22,00 Komunikaty policji, sygnał czasu, kos 
munikat [otniczo-meteorologiczny, komunikaty P, 
A. T. nad program. i 


Robotnicy a Miejska Ga- 
lerja Sztuki. 


Onegdaj wieczorem w lokalu Miejskiej 
Galerii Sztuki na zaproszenie dyrekcji Ga- 
lerjl zeszli się przedstawiciele 45 związ- 
ków zawodowych pracującej Łodzi, celem 
zastanowienia się nad drogami i sposoba- 
mi pracy w kierunku podniesienia kultural 
nego życia robotników łódzkich. 

bszerny referat na ten temat wygło- 
sił dyrektor Miejskiej Galerji Sztuki p. M, 
Dienstl - Dąbrowa, który, jako jeden ze 
środków do spełnienia wspomnianych 
dążeń, przedstawił umożliwienie ogółowi 
robotników obcowania z twórczością. pla- 
styczną, W tym celu dyrekcja Galerji po- 
stanowiła przeznaczyć dwa dni w tygodniu 
t. j. wtorki i soboty, w których robotnicy, 
opatrzeni legitymacją, będą mieli prawo 
wejścia do Galerji za cenę 20 groszy. — 
W dniach tych, w godzinach od 7 do 8 w. 
dyrektor Galerji oprowadzać będzie zwie- 
dzających i objaśniać im treść i formę eks- 
ponatów. 

Po 2-godzinnych obradach, w czasie 
których zabierali głos przedstawiciele 
związków, w gorących słowach wyrażono 
dyrekcji Galerji wdzięczność za podjętą i- 
nicjatywę oraz obiecano wszechstronne po 
parcie wyłuszczonych wyżej zamierzeń. 

W najbliższych dniach związki, które 
zamierzają korzystać z wymienionych ulg, 
winny przesłać do Sekretarjatu Miejskiej 
Galerji Sztuki wzory swych  legitymacyj 
członkowskich, bilety zaś będą do nabycia 
w kasie Galerji. 

Dyrekcja Miejskiej Galerji Sztuki prze- 
znaczyła szereg premij artystycznych, któ- 
re rozlosowywańe będą we wtorki I sobo- 
ty w stosunku 1 premji na 100 zwiedzają- 
cych. 


Kółka młodzieży w szko- 
łach. 


Obecnie w każdej niemal szkole na te- 
renie okręgu łódzkiego organizują się koła 
młodzieży szkolnej w charakterze bądź sa- 
mokształcącym, religijnym, bądź społecz- 


n 2 

adze szkolne z najwyższem uzna- 
niem odnoszą się do nowopowstających 
kół, widząc w nich czynnik zaprawiający 
młodzież do życia publicznego. Jedyną do- 
tychczas wadą był brak norm, regulują- 
cych powstawanie i działalność kółek 
szkolnych, 

Obecnie władze szkolne wydały rozpo- 
rządzenie, które aprobuje istnienie takicl 
organizacyj, zakładanie ich uzależnia jed- 
nak od zezwolenia lub polecenia dyrekto- 
ra szkoły, który może również kółko zli- 
kwidować. 

W organizacji kółek szkolnych rozpo- 
rządzenie wspomniane przewiduje dwa ty- 
py: jeden to kółka o charakterze religij- 
nym, samokształcącym, artystycznym i 
sportowym, które winny być kierowane 
przez nauczycieli. Typ drugi to kółka o 
charakterze samorządowym, współdziel- 
czym, humanitarnym i etycznym. Tego ro- 
dzaju organizacje muszą mieć swój statut, 
regulamin, zaś władzę nadzorczą nad nie- 
mi sprawuje mianowany przez dyrekcję 
skoly opiekun. (u) 
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„KURJER ŁÓDZKI”. — Sobota, 24 września 1927 rokn, 


W blasku ognistej tuny. 


Wielki pożar w fabryce przy ul. 28 p. Strz. Kaniowskich, 


Wielkie pożary, szczególnie fabryk, na 
wiedzają coraz częściej Łódź. — W dniu 
wczorajszym około godziny 11 wieczorem 
nad zachodnią dzielnicą miasta zajaśniała 
krwawa łuna pożaru, W chwilę później 
zagrały jękliwie syreny fabryczne, obwie- 
szczając miastu pożar, 

Ogień objął ołbrzymi budynek 3-piętro- 
wy przy ulicy 28 pułku Strzelców Kaniow- 
skich 61/63, w którym połowę gmachu zaj- 
mowała tkalnia M, Sztraucha, czynna na 
dwie zmiany oraz przędzalnia braci Sz. i 
N. Ryba. 

Pożar objął przędzalnie braci Ryba, — 
Ogień szerzył się z zastraszającą szybko- 
ścią i w ciągu niespełna 15 minut objął 
całą przędzalnię oraz zaczął zagrażać po- 
ważnie tkalni Sztraucha i znajdując, się na 
tymże terenie fabrycznym przędzalni Glik 
smana. 

Pierwszy zauważył płomienie dozorca 
i miast zaalarmować straż ogniową, zaczął 
alarmować trąbka. Straż Ogniową zawia- 
domili dopiero mieszkańcy sąsiedniego do- 
mu, 
Pierwszy na miejsce požaru przybył 
II oddział straży, a w ślad za nim TTM. Ty 
V, VI i X. Ratować płonącą przędzalnię 
było rzeczą niemożliwą. Okropny żar, kłę- 
by gryzącego dymu i deszcz iskier oraz 
płonących głowni, rozsiewanych wokoło 


w promieniu kilkudziesięciu metrów utrud- | 


niał dostęp. 

Energiczną akcję zatem, spoczywającą 
w sprężystych rękach komendanta straży 
dr. A. Grohmana, skierowano do zabez- 
pieczenia sąsiednich fabryk, Węże i hy- 
dranty pracowały niezmordowanie, tłu- 
miąc palące się już dachy na sąsiednich 
budynkach, 

Około godziny wpół do 12-tej pożar 


wzmógł się, W tej też chwili zaczęły za- 
padać się podłogi i przepalone maszyny. 
Snopy iskier strzeliły w powietrze ze 
zdwojoną siłą. Pożar zaczął obejmować 
tkalnie Sztraucha. Poczęto z niej wyrzu- 
cać bele gotowego towaru i surowce. Ak- 
cję straży zwrócono w tym kierunku i w 
kilka minut później tkalnię zabezpieczono 
przed ognistemi językami należycie. 
Zachłanny żywioł, podsycany materja- 
łami łatwopalnemi, zaczął również zagra- 
żać położonemu z prawej strony drewnia- 
nemu domkowi, jak gdyby przylepionemu 
do bocznej ściany płonącej fabryki, 
Mieszkańcy drewniaka, uboga rodzina 
ogrodników, zaczęła wyrzucać z zagrożo- 
nego budynku sprzęty i pościel, wynosić 
rozespane, płaczące dzieci. Drewniak ten 
udało się straży również ocalić od pożogi, 
Po przepaleniu się i runięciu podłogi t 
sufitów, około godziny 1 w nocy pożar za- 
czął przygasać, Zaś około godziny 3 nad 
ranem zlikwidowano go zupełnie, 
Pogotowie straży czuwało nad dymią- 
cemi zgliszczami do rana, Na miejscu po- 
żaru byli obecni przedstawiciele władz 
bezpieczeństwa publicznego w osobach 
komisarza rządu p. Iżyckiego, komendanta 
policji wojewódzkiej insp. Foerstera, ko- 
mendanta policji na m. Łódź insp. Niedziel- 
skiego, naczelnika Urzędu Śledczego nad- 
komisarza Weyera oraz kierowników pa- 
szczególnych komisarjatów. Tłumy ludu 
cisnącego się do ognia powstrzymywał kor 
don policji pieszej i rezerwa konna. 
Przyczyny ognia narazie nie ustalono, 
Przędzalnia nie była czynną, Remontowa- 
no ją i montowano maszyny w zamiarze u- 
ruchomienia w najbliższym czasie, Straty 
olbrzymie, ` 


Cudowna jesień przed mroźną zimą. 


Wróżby na podstawie obserwacyj. 


Onegdaj. mìeligmy najgorętszy dzień. 
Miał on być albo 21, albo 22 b. m., omyl- 
ka o jeden dzień naprawdę jest nic nie 
zmacząca. Faktem jest, że w Łodzi od sa 
mego rana był upał i cudownie Świecące 
słońce z-nieba błękitnego i prawie że bez 
chmurnego, o przejrzystym lazurze. 

Słońce to oświetla roślinność o pełnym 
rozkwicie, rzadkiej piękności i; świeżości 
o tej porze roku. Mamy wszakże już je- 
sień 1 zwykle o tel porze liście drzew 
więdną í żólkną. Teraz zaś zieleń drzew 
i trawników jest prawie tak aksamitna i 
świeża, jak w początkach lała. Nie widać 
zwiędłych liści, któremi włatr zwykłe tak 
ponuro szeleści ftż w początkach wrze- 
śnla. Zawdzięczamy to temu, że po pięk- 
nej pogodzie prawie całego lata, „święta 
Hanka“ — wbrew przysłowłiu — nie przy 
niosła nam „chłodnych wieczorów i ran- 


ków". Nie przechodził nocami tak zwa- 
ny „stwy mróz“; który corocznie warzy 
powoli liście, tak, że we wrześniu już ma- 
sowo opadają. 

Zgodnie z dawnemi obserwacjami za- 
powiadać to ma tego roku ostrą zimę. 
Zwykle przed zimą „do niczego“ jesień 
jest brzydka, wczesna, zimna, roślinność 
traci swoją szatę, W tym roku przed su- 
rową zimą zapowiadają nam długą 1 cie- 
pla jesień. Zimna mają przyjść nagle i 


Późno. 
Zgadzałoby sie to wogóle z nieobliczal 
nym _ „katastroficznym* charakterem 


zmian pogody w roku bieżącym. Obser- 
wowaliśmy już w ciągu lata, że długie 0- 
kresy pogody przerywały gwałtowne 
zmiany atmosferyczne. po których wraca 
ło szybko słońce. Tak się dzieje į obec- 
nie we wrześniu. 


EEE EE A EEE A TEESE E EEE EEEE 


SAD NAJWYŻSZY ZATWIERDZIŁ WY- 
ROK W SPRAWIE WOJDYSŁAWSKIE- 
GO I LEWENSORNA. 


Sąd Najwyższy w Warszawie, rozpo- 
znając sprawę Wojdysławskiego i Lewen- 
sohna, skazanych przez łódzki Sąd Okre- 
gowy na 6 lat ciężkiego więzienia za pod- 
palenie własnych składów przy ulicy Piotr 
kowskiej 33, zatwierdził wyrok Sądu Ape- 
lacyjnego, który zmniejszył im karę do 4 
lat ciężkiego więzienia. (u) 


DWA PROCESY KOMUNISTYCZNE 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Przed kilku dniami odbył się. w Czę- 
stochowie wielki proces komunistyczny, 
w wyniku którego wielu działaczy skaza- 
no na kilkakrotne więzienie. W związku z 
procesem dobiega już końca śledztwo w 
sprawie dwóch dalszych wielkich proce- 
sów komunistycznych przeciwko 10 człoz- 
kom związku młodzieży komunistycznej 
oraz 12 członkom częstochowskiej bojówki 
komunistycznej. (e) 


STRAJK NA TLE ŻADAŃ PODWYŻ- 
KOWY 


W hucie szklanej pod Piotrkowem — 
„Barbara“ zastraikowali robotnicy, doma- 
gając się podwyżki płac o jeden grosz na 
60 sztukach wykonanych butelek, a mia- 
nów z 19 na 20 groszy. 


Stanowisko swe motywują robotnicy 
łem że robotnicy inych hut okolicznych 
otrzymują wynagrodzenie wyższe o je- 
den grosz. (e) 


ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA WOJSKO 
WEGO W TUSZYNIE, 


W duiu 25 b, m. odbędzie się w Tuszy- 
nie święto przysposobienia wojskowego, 
w którem udział wezmą wszystkie organi- 
zacje sportowe i szkoły, Obecni będą rów- 
nież przedstawiciele władz państwowych 
z p. starostą Rżewskim'na czele. Po na- 
bożeństwie nastąpi defilada oraz zawody 
gimnastyczne i strzeleckie, (r) 


URLOPÓW SPRZEDAWAĆ NIE WOLNO 

W fabryce Wiślickiego w Zduńskiej 
Woli robotnicy sprzedali swój urlop częś- 
ciowo za gotówkę, częściowo za ekwiwa- 
lent pracy, lecz na tem tle wynikł zatarg 
i strajk. 

Po zaznajomieniu się z tem inspektor 
pracy sporządził protokuł, celem pociąg- 
nięcia do odpowiedzialności zarówno prze- 
mysłowca, jak i robotników za niezgodne 
z usławą załatwienie sprawy urlopów. (b) 


GENERALNE CZYSZCZENIE POWIATU 


Lotne komisje sanitarne z ramienia sta 
rostwa energicznie prowadzą akcję gene- 
ralnego czyszczenia miast i wiosek, celem 
doprowadzenia stanu sanitarnego do wła- 
ściwego poziomu w powiecie łódzkim, — 
Ilość protokułów za nieczystość w pose- 
sjach wzrosła wczoraj do 200. 7-miu właś- 
cicieli domów, którzy mimo parokrotne 
protokuły nadal nie stosowali się do prze- 
pisów sanitarnych, osadzono w areszcie 
na przeciąg 3 dni. Wśród aresztowanych 
sześciu przypada na miasteczko Tuszyn. 


Nr. 26> 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI, 

Występy Juliusza Osterwy w „Księciu Nie. 
złomnym odbędą sie jeszcze w dniach następują- 
cych: jutro po południu o godz. 4-ej, w poniedzia 
lek | w środę. 

Ponieważ środowe przedstawienie zakupłore 
zostało na cel dobrogzynny, przeto dla szerszej 
publiczności zostaje tylko występ poniedziałkowy, 
na który bilety sprzedaje kasa zamawiań w cu- 
kierni Gostomskiego od 10 r. do 7 wiecz. 

Dziś powtórzenie wczorajszej premiery weso- 
lej, barwnej komedii. „buffo Ludwika Vernesil'a 
„Panną Flute" z paniami: Jarkowską, Dąbrowską 
Dunajewską, Lubieńską, Korzęłską oraz pp.: Fa- 
bisiakiem, Mrozińskim, Szubertem, Tatarkiewi- 
czem, Brodniewiczem, Chodeckim 1 Winawerem 


1 w rolach ważniejszych. 


Jutro, mfedziela, dwa przedstawienia: o godz, 
4 po poł. po cenach popilarnych „Książe Niezlo- 
miy“ z Juljaszem Osterwą, wieczorem po raz 
trzeci arcywesoła „kómedja buffo“ „Panna Flute" 
z Stefanią Jarkowską. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8,20 wieczorem premiera arcy- 
wesołej krotochwili w 3 aktach „Teść*, pełnej za 
bawnych scen i sytuacyj na tle wyborów do rady 
miejskiej z Marjanem Bieleckim w roll kandydata 
na radcę i burmistrza. Po za tem udzia! biorą w 
rolach pierwszo-planowych pp, Zielińska, Urbań- 
ski i dawny znajomy nasze] publiczności z poorze 
dnich sezonów Moranowicz Iózet. Reżyserwie R. 
Urbański, 

Dziś i jutro kasa w teatrze czynna od 10 rano 
do 10 wieczorem bez przerwy. 

Dziś przedstawienie popołudniowe po cenach 
najniższych. 


TEATR W SALI GEYERA. 

Dziś i jutro o godz, 4-0] po poł, I 8.20 wieczo: 
rem ukaże się na drugiej scenie Teatru Popularne- 
go w sali Geyera, Piotrkowska Nr. 295, świetna 
sztuka obyczajowa w 4-ch aktach „Popychadło” 
z Bronowską w roll tytułowej. Reżyserja St, Do- 
bicza. Kasa czynna w sobotę od 5 po pot, w nie 
dzielę od 11 rano | od 2 do 9 wieczorem. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


Odczyt Juliusza Osterwy, który odbe- 
dzie się futro, it. j. w niedzielę, dnia 25 b. 
m., o godz. wieczorem, w. salì wy- 
stawowej Miejskiej Galerii Sztuki, wzbu- 
dzit wielkię zainteresowanie wśród sfer 
naszej inteligencji, która niewątpliwie tłu 
mnie pośpieszy, aby wysłuchać zwierzeń 


‘założyciela 1 kierownika pierwszego w 


Polsce teatru artystycznego. Prelekcje 
te p. t. „Zagadnienia - artystyczne teatru 
„Reduta”* zagat dyr. M. Dienstl-Dąbro- 
wa, ; 


KONFISKATA. 

Z polecenia komisarza rządu na młasto 
Łódź skonfiskowany został wczoraj dzien- 
nik żydowski „Lodzer Volkszeitimx'". 

Konfiskata nastąpiła z powodu zamie- 
szczenego artykułu p. ta Miesz i patrjo- 
Gl. 


WYCIECZKA TOW. PRZYRODNICZE- 
GO IM. ST. STASZICA. 
Towarzystwo Przyrodnicze urządza 
w niedzielę, dnia 25 b. m. wycieczkę przy 
rodniczą do lasu Rydzyńskiego. 
Punkt zborny na Placu Reymonta o © 
1.45 rano. Wycieczkę prowadzi p. Somo 
rowski. 


POŻAR W FABRYCE KESTEN- 
BERGA: 


Wczoraj o godzinie 11 minut 15 przeć 
południem w fabryce B-ci Kestenberg sp. 
ake, wyrobów bawełałanych przy ulicy 
Nówo-Targowej 26, powstał pożar z nie- 
wiadomej przyczyny. Zapalfł stę miano- 
wicie selfaktor, Robotnicy sami usiłowali 
ugasić ogień przy pomocy gaśnic i hy- 
drantów. przed przybyciem straży. 

Wkrótce też przybyła straż ogniowa. 

Po godzinnej akcji ratowniczej zdołano 
ogień ugasić. Straty poważne. (r) 


OHYDNE MORDERSTWO RABUN- 
$ KOWE. 


_ W Pyzdrach, pod Strzalkowem za- 
Kradt się wczoraj bandyta przez okno do 
mieszkania 80-letniej staruszki Obarskiej I 
uderzeniem siekiery w ohydny sposób za- 
mordował pograżoną we śnie. 

Po dokonaniu tego potwornego czynu 
bandyta splądrował mieszkanie, poczem 
zbiegł pod osłoną nocy. Dopiero naza- 
jutrz zbrodnia została ujawniona przez 
sąsiadów. którzy zaniepokojeni nieobec-, 
nością Obarskiej, wywarzyli drzwi do. 
mieszkania, e) 


Proces 2 do Konnersreuth. 


ZAGADKA Z KO 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota, 24 wrześna 1927_roku. 
NERSREUTH. 


Prosta chiopka, córka krawca — sławą światową. Co mówią le 


karze? Czy podłoże histeryczne? Teresę przewożą na fakultet medyczny do Bambergu. 
Co Teresa mówi o Judaszu, Piłacie, św. Piotrze i samem meczęństwie? 


w) Pisma europejskie, a także amery- 
kańskie poświęcają coraz więcej miejsca 
dziwnym, zupełnie niewytłumaczonym dla 
nauki spółczesnej zagadkowym. objawom, 
jakim podlega znana już dziś w całym świe 
cie prosta chłopka, Niemka z górskiej wio- 
ski na pograniczu Bawarji i Czechosłowacji 
Konnersreuth, Teresa Neumann, 

Setki i tysiące ludzi zjeżdżają się ze 
wszystkich stron do tej odludnej da nie- 
dawna miejscowości. W piątki zwłaszcza 
wioska przeobraża się poprostu w obozo- 
wisko, rynek zapchany jest samochodami. 
Urządzono nawet osobne połączenie auto- 
busowe z najbliższej stacji kolejowej do 
wioski. W ubiegłym sezonie widziało Te- 
resę tysiące kuracjuszów z pobliskich świa 
towej sławy miejsc kąpielowych Karlsba- 
du, Marienbadu i t. d. 

Dziesiątki lekarzy odwiedziły już Te- 
rese Neumann, również różni niewierni 
Tomasze „wkładali palce" do jej ran—sty- 
gmatów na dłoniach, stopach i koło serca, 
widzieli krople krwi, które spływają z 
oczu stygmatyzowanej w czasie, gdy prze- 
żywa, gdy widzi Mękę Pańską... I tak np. 
dr. Wels). który z ramienia „Vossische Zei 
tung" i „Neue Freie Presse" odwiedził Te- 
resę, oświadcza, że widział rany na dło- 
niach, krew biegnącą z oczu, poduszkę i 
koszulę, które były przepojone Krwią, 
twierdzi, że jest rzeczą wielce nieprawdo- 
podobną, aby świat miał tu do czynienia z 
wyrafinowaną oszustką. Oświadcza je- 
dnak, że trudno mu mimo wszystko 
uwierzyć w cud, gdyż stygmaty można — 
wywołać dowolnie, (7) „Przypuszcza on, 
że ma się tu do czynienia z objawami na 
tle histerji, z potężną wolą, która skiero- 
wana w jednym kierunku, tworzy „cud 
tak, jak cudem wydawałoby się naszym 

radziadom przepłynięcie kanału La 
anche przez 18-letnią dziewczynę (Ger- 
trudę Ederle), Asceza polega tak samo 
na treningu i przykłady jogów indyjskich 
świadczą o tem dostatecznie. Teresa przez 
kilkanaście lat życia przywiązana była 
ciężką chorobą do łoża — jak W. twier- 
dzi — chorobą na tle kisterycznem, żyła 
tylko jedną myślą: jakby się połączyć z 
Chrystusem, ze swym Zbawcą, z histery- 
czną namiętnością chciała wziąć wszystkie 
cierpienia na siebie, I oto pewnego dnia 
otworzyły się w odpowiednich miejscach 
jej naczynia krwionośne. 
ten sam sposób chce Weisl wytłu- 
maczyć drugą zagadkę — post Teresy, 
trwający już rzekomo od Bożego Narodze- 
nia. Tu jednak posądza krewnych Teresy 
© karmienie chorej płynami w czasie jej 
stanów somnabulicznych, 


I Weisl i inni uczeni wyrażają duże 
zadowolenie, iż nareszcie nauka współcze- 
sna ma przed oczyma wypadek stygmaty- 
zowanej, że wreszcie współczesna psycho- 
naliza i nowa psycholośja doświadczalna 
oraz psychjatrja będą mogły badać za- 
gadkę, W najbliższych dniach przeniesio- 
na zostanie Teresa do Bambergu i pod- 
dana ścistym obserwacjom i badaniom tam 
tejszego fakultetu medycznego. Aż do te- 
go czasu nauka nie chce wypowiadać swe- 


go — „ostatniego słowa”, Nakazuje rów- 


nocześnie ostrożność wiernym kościół 
rzymsko-katolieki, którego zjazd biskupów 
bawarskich uchwalił, że należy wyczekać, 
aż wypowie się kościół i wstrzymać się z 
pielgrzymkami do Konnersreuth. 


W każdym razie nie czas, ani nie miej- 
sce na ironiczne złośliwe i szydercze uwa- 
gi, jakich pełno na temat „świętej z 
Konnersreuth w pismach socjalistycznych, 
naprzykład w „Vorwärtsie", który co 
dzień prawie raczy swych niewybrednych 
czytelników  „dowcipami” na temat 
Teresy. 

Zachowanie się Teresy w czasie pa- 
syjnym, a więc od czwartku do soboty 
każdego tygodnia budzi wrażenie wstrzą- 
sające, to co „święła” mówi, nosi tra- 
giczne piętno prawdy, zwłaszcza, że nie- 
ma w jej zachowaniu się ani cienią jakiejś 
przesady, sztuczności, literackości. 

Przedewszystkiem cierpi niezaprzecze- 
nie. Wpada w ekstazę, bierze uczuciowo 
czynny udział w Męce Pańskiej, podaje 
szczególy, których nie wymienia Pismo 
Święte, wypowiada wyrazy w narzeczu 
aramejskim. zajmuje wreszcie stanowisko 
zupełnie naiwne i osobiste w odniesieniu 
do różnych czynników tej największej tra- 
gedji świata. W stanie normalnym, t.j. 
po za czwarikiem i piątkiem jest to naj- 
zwyklejsza dziewczyna wiejska, niewy- 
kształcona i prosta, niewykazująca zda- 
niem innych lekarzy po za Weislem ża- 
dnych typowych znamion histerji, prze- 
ciwnie, odznaczająca się prawdomówno- 
ścią i krytycyzmem. Opowiada wtenczas 
o treści swych wizyj tak naturalnym to- 
nem, jakby się rozchodziło o wydarzenia 
w sąsiedniej wiosce, 

Inaczej jest w czasie wizyj. Tak jest 
wówczas przejęta tem, co widzi, tak żyje 
chwilą przeżywaną, że zapomina niejako 
o wszystkiem, co jej jest wiadome skąd- 
inąd z historji biblijnej i np. do ostatniej 
chwili nie chce uwierzyć, że Chrystusa 
przybiją do krzyża, Spodziewa się do koń 
ca, że ġo uwolnią.. Nie nazywa też osób, 
które biorą udział w tych scenach, nazwa 


Z życia naszej marynarki, 


rat sygnałów podwodnych, umieszczony, na mostku kapi- 
ap eni jednego ze statków handlowych, 


mi biblijnemi i np. Piotra, którego nie lubi 
w czasie wizyj, nazywa stale „Obcinaczem 
ucha”, św. Jana „młodym Mo*, Kajfasza 
„Mo z białą brodą”, Herolda „Mo czerwo- 
nym”. Żywi sympatję do Piłata, ponieważ 
obchodzi się on z Chrystusem życzliwie, 
żywi ją nawet — dla Judasza, ponieważ 
— pocałował Chrystusa, Nie rozumie prze- 
cież aramejskich okrzyków apostołów w 


ogrodzie getsemajskim: „Zdrajco, Zdrajco”, 
zapomina też w ciągu piątku o właściwym 
związku i o właściwej roli tego odstępcy. 

Jeszcze w chwili przed samem ukrzy= 
żowaniem uspakaja się słowami; 

— Kazali Mu poprostu zanieść belki 
na górę i nic więcej... 

Teresa twierdzi bowiem, że Chrystus 
nie niesie krzyża, ale trzy luźne belki, 
które kaci zi ją dopiero w kształt krzy- 
ża na Golgocie, 

Świat cały z najwyższem zaciekawie- 
niem czeka wyjaśnienia zagadki z Kon- 
nersreuth, c 


Promieniowanie mózgu ludzkiego. 


Sensacyjne wyniki badań naukowych. 


w) Niezmiernie — być może — doniosłe 
w skutkach odkrycie czynione zostało 
niedawno w laboratorjach uniwersytetu w 
Grazu. Mianowicie dr. Max de Crinis do- 
wiódł w sposób zupełnie niezbity, że mózg 
ludzki obdarzony jest zdolnością do pro- 
mieniowania, ściślej mówiac do wydawa- 
nia promieni świetlnych. Jak się wydaje 
te ostatnie należą do rodzaju fosłoryzują- 
cych — co zresztą nicby w sobie zbyt nie- 
oczekiwanego nie przedstawiało, znamy bo 
wiem w świecie organicznym liczne przy- 
kłady podobnego zjawiska, obserwowane- 
go nawet pa rozkładających się trupach 
rybich. 

Natomiast nadzwyczaj. zastanawiają- 
cym jest fakt, który dr. de Crinis stwier- 
dził z zupełną pewnością, że owa właści- 
wość promieniowania subsłancii mózgo- 
wej, zwiększa się i maleje w zależności od 
pór roku: latem jest najintensywniejsza, 
zaś od jesieni stale się zmniejsza. Wskazy- 
wałoby to na zależność jej od działania 
słońca, którego zresztą t. zw, ultrapromie- 
niowanie — jak to już oddawna wiemy — 
wywiera silny wpływ fizjologiczny na 
organizm ludzki. Jaki jest jego wpływ na 
działalność mózgu, nie wiemy, Może od- 
krycie dr. de Crinis da nam pod tym wzglę 
dem jakieś bliższe wskazówki, ściślejsze 


od aprioristycznego poglądu Jean Jacq 
Rousseau, który utrzymywał, że chodzenie 
po słońcu bez kapelusza ułatwia mu myśle 
nie i pozwala tworzyć, 

Ciekawą jest metoda, którą dr. de Cri- 
nis operował, aby dojść do swego odkry- 
cia, Nie mogąc robić obserwacji na ży- 
wym mózgu, wyjmował go z trupów, 
suszył, a następnie wystawiał na działanie 
lampy kwarcowej. Tak  spreparowana 
substancja mózgowa położona na płyty fo- 
tośraficzne, działała na te ostatnie — co 
było dowodem, że rzeczywiście promie- 
niuje. Przy dalszych badaniach okazało 
się, że promieniuje nietylko przy powyż- 
szych warunkach, lecz i bez wszelkiego 
uprzedniego naświetlania — zupełnie sa- 
modzielnie. Żródło tej świetlnej energji 
mózgu znajduje sie w grupie leticin, w któ 
rych znalęziono liczne ślady forforu, 

Trudno narazie przewidzieć jakie prak» 
tyczne zastosowania lecznicze może mieć 
odkrycie dr. de Crinis. Dziś już wszakże 
można powiedzieć, że wbrew tak pozornie, 
łatwej associacji tego odkrycia z wszel- 
kiemi zjawiskami medjumistycznemi, nie 
ma ono z temi ostatniemi nic wspólnego: 
promieniowanie świetlne mózgu jest zja- 
wiskiem czysto fizycznem, 


Miasto obłąkanych. 
Stara legenda belgijska... 


w) We wschodniej Belgii. niedaleko 
Antwerpji, leży miasteczko Gheel. Jest 
ło raczej osada, składająca się z 17,000 
mieszkańców, z których 3000 to obłąkani, 
Chorzy porozmieszczani są przy rodzinach 
po jednym, albo nawet po dwóch, są pod 
stałą opieką lekarską i biorą udział w ży- 
ciu każdego ogniska domowego, przy któ- 
rem ich ulokowano. A więc jadają przy 
wspólnym stole, biorą udział w rozryw- 
kach domowników, pracują (o ile mogą) 
razem z nimi, 

A oto historja tych stosunków, historja 
wkraczająca już w legendę. 

Dawno temu schroniła się na teren 
Gheel księżniczka irlandzka Dimphne ze 
swym starym spowiednikiem, księdzem 
Gerebern. 

Księżniczka uciekła przed swym ojcem, 
który owdowiawszy, chciał własną córkę 
poślubić.  Rozgniewany jednak  srodze 
ojciec dognał w Gheel córkę, własnorę- 
cznie jej odrąbał głowę, a starego spowie- 
dnika kazał rozsiekać. 

Męczeńska 


śmierć księżniczki wnet * 


otoczyła aureolą jej postać, tem bardziej, 
że grób jej zasłynął cudami. Chorzy opęta- 
ni, w ówczesnem pojęciu, przez djabła, 
czyli obłąkani, odzyskiwali zdrowie w 
miejsca wiecznego spoczynku zamordowa 
nej księżniczki irlandzkiej, Tłumaczono 
to sobie w ten sposób: ponieważ dziewczy: 
na zginęła z ręki oczywistego djabła, nie 
więc dziwnego, że chorzy przez djabło 
opętani, mogli być przez nią uleczeni, 

Zbudowano nad grobem jej kościół i po 
częto odbywać pielgrzymki do cudownego 
miejsca, Chory musiał przebyć w Gheel 
8 dni., W tym czasie modlono się za niego 
a jego samego oprowadzano frzy razy 
dziennie po kościele tak, aby podczas tego 
chory zdołał przejść pod sarkofagiem księ- 
żniczki, wspartym na czterech stosunkowo 
niskich filarach. 9 

Takie oto są dzieje Gheel. 
cześni żywią się legendą, Zjeżdżają tu 
wprawdzie mniej licznie, jak kiedyś, ale i 
te 3000, które znajdują się teraz, są do- 
wodem, jak pełna mocy jest legenda o 
księżniczce Dimphne. 


Ko 3 WEI 
Na terenach MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW w Poznaniu 


odbędą się: 


WYSTAWA 


od 24 września do 9 października 1927 r. 
z stałemi konkursami gotowania i przyrządzania potraw. 


L. DOCHANAHA UWVSTAUR RADNA 


Udziai wystawców z całej Polski. — Zjazd Restauratorów w dniu 28 
września 1927. — 66':% zniżki kolejowej. 


Mieszkania zapewnione. 
Informacyj udziela: Miejski Urząd Targu Poznańskiego. 


PRZEMYSŁU HOTELO- 
WEGO, RESTAURACYJ- 
NEGO i CUKIERNICZEGO 


(wystawa spożywcza i urządzeń) 


od 1. X. 
do 9. X. 


| 


Ko dzień 
niesie? 
DZIŚ: NMP. od wyk. 
TUTRO: Bł. Ładysława 
mm 
Wachód słońca 3.28. 
Zachód słońca 17,34. 
Wąchód księż. 3.57, 
Zachód księt 15,05, 
Sobota Długość dnia 1221. 
m A Ubyło dnia 4.27. 


pa 


NABOŻEŃSTWA POLSKIE W KOŚ- 
CIOŁACH EWANGELICKICH. 


Nabożeństwa polskie w kościołach e- 
wangelickich w niedzielę, dnia 25 b. m., 
odbędą się o zwykłej porze, t. f. o godz. 
12, a mianowicie w kościele św. Jana od- 
prawione betizie nabożeństwo przez ks. 
Karola Kotulę, w kościele św. Trójcy zaś 
przez ks. Wannagata. 


P. WOJEWODA W WARSZAWIE. 


P. wojewoda łódzki Jaszczołt wyje- 
chat wczoraj w sprawach służbowych do 
Warszawy, skąd wraca dzisiaj wfeczo- 
rem do Łodzi, 


Wcielenie do szeregów 
poborowych rocznika1906 


Powiatowa Komenda Uzupełnień do- 
ręcza już karty powołania poborowym 
rocznika 1906 į starszych roczników, ko- 
rzystającym z odroczenia oraz ochotni- 
kom młodszych roczników. 

Wcielenie do szeregów w myśl kart 
powołania nastąpi w dniach od 8 do 17 
października r. b.. Poborowi. którzy nie 
stawią się w swych oddziałach w wysz- 
czególniony:n na karcie terminie, pociąg- 
nięci będą do odpowiedzłalności karnej w 
myśl przepisów ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej. 

Poborowi zaś, którzy z ważnych przy- 
czyn nie mogą punktualnie zgłosić się do 
swego oddziału, winni przedstawić odpo- 
wiednio umotywowane dokumenty, u- 
sprawiedliwiające ich opóźnienie. G) 


WCIELENIE REKRUTÓW WYZNANIA 
MOJŻESZOWEGO. 


. Ze względu na święta żydowskie, re- 
ki żydom przestmieto termin wciele 
nia do dnia 20—21 października r. b, 

obec powyższego rekruci-żydzł, o 
ile otrzymali już karty powołania z ter- 
minem stawiennictwa wcześniejszym, po 
wiani się zgłosić do właściwej P.KU., w 
celu uskutecznienia odpowiedniej popraw 
ki w kartach powołania, 


Rejestracja rocznika 1909. 


Dziś winni siłę zgłosić do rejestracji w 
tokafu biura wojskowo - policyjnego przy 
ni, Traugutta 10 punktualnie o godzinie 8 
rano mężczyźni rocznika 1909, zamiesz- 
kali w obrębie III komisariatu policji o na- 
zwiskach na litery początkowe H, Ch., I 
J„ K.. oraz mężczyźni zamieszkali w 0- 
brębie VIII komisariatu policii o nazwi- 
skach na litery początkowe Tu Us W, 


ZSZ 
W miedzielę komisia rejestracyjna nie 
urzęduje. G) 


Zjazd Związku Miast 
Polskich. 


W dniach 22—24 października r. b. 
odbedzie się w Poznaniu IX ogólne zebra 
nie Związku Miast Polskich (zjazd przed- 
sławicieli miast polskich), 

Ogólne zebranie poprzedzi uroczysty 
obchód rocznicy _dziesięciolecia powsta- 
nia i działalności Związku Miast Polskich, 
który odbędzie się w dniu 21 paździerai- 
ka r. b. w sali obrad rady miasta Pozna- 
nia. 

Na ogólne zebranie Magistrat postano- 
wH delegować z ramienia m. Łodzi 6 
grzedstawicieli, na których wybrani zo- 
stali pp.: wiceprezydenci inż. W. Woje- 
wódzki i W. Groszkowski, ławnicy: J. 
Kulamowicz, F. Kruczkowski í J. Muszyń 
ski oraz dyrektor zarządu miejskiego J. 
Zalewski. 


„RURJER ŁÓDZKI”. — Sobota, 24 września 1927 rokt. 


Chwila rozstrzygnięcia sie zbliża. 


Próby stworzenia polskiego bioku. 
Inteligencja mało interesuje się wyborami. 


r LJ . 

Ostatnie godziny zdają się rzucać nie- 
co jaśniejsze promienie na dotychczas pa- 
nujące mroki wyborcze, 

Podobno p. Alfred Grohman, czołowy 
kandydat „Bloku Gospodarczego przy Re- 
sursie'* skłania się ku utworzeniu wspólne- 
go frontu wyborczego z Polskim Komite- 
tem Gospodarczym. 

O ileby myśl ta miała się przyoblec w 
realne kształty, gdyby rzeczywiście udało 
się doprowadzić do porozumienia między 
temi dwoma obozami, to możnaby już wie- 
rzyć w poważniejsze skupienie głosów pol 
skich przy wyborach do Rady Miejskiej. 

W każdym bądź razie koncepcja ta po- 
prawiłaby nieco obecną smutną sytuację, 
wytworzoną tem pożałowania godnem roz 
proszkowaniem społeczeństwa, 

Jedno jest zadziwiające. Inteligencja 
zupełnie nie okazuje zainteresowania się 
wyborami. 

Czyżby to rezygnacja, 
czy brak ufności w swe siły, 

Wielką ruchliwość ujawniają natomiast 
związki zawodowe, no a prym dzierżą ży- 
dzi, którzy zwołują bezkonkurencyjną i- 
lość wieców, okupując wszystkie nadają- 
ce się na zebrania sale. 


JAKIE NUMERY POSIADAĆ BĘDĄ LI- 
STY KANDYDATÓW? 


Jak się dowiadujemy w związku z roz- 
poczynającemi się w poniedziałek czyn 13- 
Ściami składania list kandydatów przez 
komitety wyborcze, *łówna komisja w vr- 
borcza ustaliła sposób, w jali oznaczać 
się będzie numerami porządkowemi pje- 
dyńcze listy. 

Chodzi bowiem o to, iż przedstawiciele 
niektórych komitetów wyborczych zwró- 


zobojętnienie, 


„cili się do komisji głównej z prośbą o żar: - 


zerwowanie dla nich z góry oksesi mych 
numerów, wobec tego zaś, iż kilka komi- 
tetów żąda dla siebie tych samych cyfr, 
mogłyby wyniknąć niepotrzebne 'iepuro- 
zumienia. 

Postanowiono więc techniczni: prze- 
prowadzić to w ten sposób, iż komisja na- 
dawać będzie porządkowe numera pcszcze 
gólnym listom w tym porządku, w jakim 
listy te przedstawiane będą. (i) 


NAUCZYCIELSTWO A WYBORY. 


Nauczycielstwo szkół powszechnych, 
bodaj najbardziej ze wszystkich zawodów 
zainteresowało się wyborami do Rady Miej 
skiej, Ta dziedzina pracy zawodowej zwią- 
zana jest wieloma nićmi z gospodarką miej 
ską. W Związku Nauczycielstwa Szkół Pe 
wszechnych odbył się już cały szereg Ściś- 
lejszych posiedzeń i dwa liczne zebrania. 

yłoniony komitet, do kt”rego weszli: 
pp. Braun, Ochędalski i Życzkowski, otrzy 
mał polecenie, aby przeprowadził per- 
traktacje z poszczególnemi ugrupowaniami 
wyborczemi w celu wyszukania najpewniej 
szego miejsca na jednej z list wyborczych 
dla przedstawiciela nauczyriulstwa. Jed- 
nocześnie upoważniono tenże komitet, aby 
po zdobyciu takiego miejsca zgłosił w i- 
mienin nauczycielstwa akces wyborczy do 
danego ugrupowania, Zabiegi komitetu tu- 
wieńczone zostały wynikiem pomyślnym, 
wobec czego zwołuje on zebranie nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych na niedzielę, 
dnia 25 k. m. o godzinie 5 po południu w 
sali związku p<zy ulicy Andrzeja 4, — Na 
zebraniu tem Komitet da szczegółowe spra 
wozdanie z |r:eprowadzonych pertrakktą= 
cyj i osiągni=łych wyników oraz peinfor- 
muje, na czyją listę należy głosować, Po- 
nieważ sprawa dotyczy całeg> nauczyciel- 
stwa, przeto wstęp na zebranie mają wol- 
ny i nieczłonkowie Związku, 


WIECE CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMO- 
KRACJI p 


p u tem postanowiono zwo- 
łać w niedzielę szereś zebrań i wieców 
przedwyborczych w różnych punktach mia 
sta: jak na Bałutach, Chojnach, Widzewie, 
Dąbrówce, przy ulicy Przejazd, Ogrodo- 
wej u, 

W dniu tym przybywa do Łodzi kilku po- 
slów Chrześcijańskiej Demokracji, którzy 


będą przemawiać na zebraniach przedwy- 
borczych. (u) 


Z RUCHU WYBORCZEGO N. P. R. 
LEWICY. 


| 

W dniu wczorajszym pod przewodnic- 
łwem wiceprezydenta miasta Wojewódz- 
kiego odbyło się posiedzenie Zarządu O- 
kręgowego Narodowej Partji Robotniczej 
PY w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
nr, . 

Na posiedzeniu omawiano kandydatury 
na radnych oraz postanowiono urządzić w 
nadchodzącą niedzielę 5 wieców przedwy- 
borczych oraz zebrania kobiet w poszcze- 
gólnych dzielnicach, (u) 


AKADEMJA PRZEDWYBORCZA NPR. 
LEWICY. 

W dniu jutrzejszym Narodowy Robot- 
niczy Komitet Wyborczy N. P, R. lewicy 
i Polskich Związków Zawodowych urzą- 
dza Akademję przedwyborczą w sali Fil- 
harmonji o godz. 3 po poł. 

Również odbędą się trzy wiece przed- 
wyborcze przy ulicy Kątnej, Bobowej i 
Zgierskiej. (u) » 


JAN BRZESKOT W ŁODZI. 

Jak się dowiadujemy Robotniczy Ko- 
mitet Wyborczy sprowadza na okres wy- 
borów znanego działacza robotniczego z 
lat 1905-6 Jana Brzeskota z Katowic, któ- 
ry odbędzie szereg konterencyj z starszymi 
członkami Narodowej Partji Robotniczej. 
W związku z przyjazdem Brzeskota wy- 
dana została przez Związek Włóknisty Z, 
Z, P, odezwa żapraszająca byłych człon- 
ków związków „Jedność” i „Praca” na ze- 
branie, które odbędzie się w dniu 29 b, m. 
o godz. 6 po południu przy ulicy Gdańskiej 
nr. 40. (r) 


WIEC N. P, R. NA CHOJNACH. 
W niedzielę, dnia 25 b, m. Robotnic: 
Komitet Wyborczy zwołuje wiec na Choj+ 
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nach, na który zaproszeni zostaną przeł- 
stawiciele PPS., Chrześcijańskiej Dema- 
kracji I lewicy NPR. w celach dyskusyj- 
nych. (r) 


PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE KOBIET 

W dniu dzisiejszym o godz, 7 wiecz. w 
lokalu przy ulicy Głównej 31 Polski Zwią- 
zek Pracowników Miejskich i przed, 1 ży- 
teczności publicznej „Praca” org» izuj: 
zebranie kobiet, na którem wygłoszony zo- 
stanie referat na temat: „Rola « znaczenie 
kobiety w życiu społecznem i politycz- 
nem”, (u) 


WIEC PRZEDWYBORCZY NA RADO- 
GOSZCZU. 

W dniu dzisiejszym o godz. 5 po poł. w 
ogrodzie „Marcelin przy ulicy Zgierskiej 
101 odbędzie się wiec przedwyborczy lia- 
rodowego Robotniczego Komiteta Wybor- 
czego. (u) Se" 
WIEC P, P. S. 

Na dzień jutrzejszy przed południem 
P. P, S, zwołuje wielki wiec w lokalu zwią- 
zku kolejarzy urzy ulicy Kilińskiego. (b) 


BLOK ŻYDOWSKI NIE DOSZZDŁ DO 
SKUTKU, 

W sali Rady Miejskiej odbyła się wczo- 
raj narada wszystkich stronnictw żydow- 
skich nad sprawą utworzenia bloku ogól- 
no-żydowskiego. 7 y í 

Okazało się, że „Aguda” w żaden spo- 
sób nie może pogodzić się z bszpartyjnymi 
żydami, którzy wystawili kandydaturę p. 
Russa. co do której inne stronnictwa mają 
poważne objekcje, 

Ostatecznie wszelkie rokowania w 
sprawie bloku zostały przerwane, woł.óc 
czego będzie tylko sjonistyczny, a 'n"e "- 
grupowania żydowskie pójdą do `, 
cddzielnie. (b) 


E TE TSG TARCZYN ER S A ZZ EE 


Po wyborach prezydenta m. Pabianic. 


Większością głosów powołano na to stanowisko 
7 p. Gackiego z Łodzi. 


Z Pabjanic telefonują: 

Wczoraj o godz. 4 po południu na po- 
siedzeniu Rady Mieskiej m. Pabjanic od- 
były się wybory nowego prezydenta, Na 
ogólną ilość 18 głosów, 10 otrzymał prof. 
Władysław Gacki z Łodzi, wobec czego 
jako posiadający najwięcej szans obrany zo 
stał prezydentem miasta, 


Wybory wice-prezydenta i ławników 
odbędą się na następnem posiedzeniu, któ 
re odbędzie się w EAEN przyszłego 
GEES 

aznaczyć należy, że przy wyborze pre 
zydenta był udział radnych ka leron 
jak na znaczenie powagi wyborów dla u 
kształtowania przyszłego Magistratu. 


Pracownicy miejscy grożą strajkiem. 


Interwencja w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie zarzą- 
du oddziału związku pracowników. insty- 
tucji użyteczności publicznej, na którem 
omawiano sprawę żądań pracowników 
miejskich. Na posiedzeniu odczytano pismo 
Magistratu, w którem zawarte zostały u- 
chwały z ostatniego posiedzenia, 


A mianowicie Magistrat zgodził się 
przyznać pracownikom 15 proc. podwyż- 
ki dodatku komornianego w myśl dekretu 
Prezydenta Rzplitej, lecz jedynie w tym 
wypadku, o ile rząd udzieli Magistratowi 
pożyczki na roboty inwestycyjne. Co się 
tyczy 25 procentowego dodatku do pensji, 
Magistrat zwróci się w najbliższym czasie 
do władz centralnych o uzyskanie zezwo- 
lenia na wypłatę tej podwyżki, która bę- 
dzie nosić nazwę dodatku fabrycznego, — 
W tym tylko wypadku Magistrat ma pra- 
wo udzielić podwyżki swym pracownikom. 

W sprawie zaś przyznania pracowni- 
kom 20 proc. podwyżki pensji jaką uzys- 
kali pracownicy państwowi, Magistrat u- 
waża, iż wypłacenie tej podwyżki jest nie- 
możliwem wobec uchwały odnośnej do- 
tychczasowej Rady Miejskiej, Tylko w ra- 
zie poddania rewizji tej uchwały przez 


nową Radę Miejską, będzie można sprawę 
powyższą załatwić, 

Jedynie pomyślnie załatwił Magistrat 
sprawę wypłacania pracownikom miejskim 


pełnych poborów za czas leczenia się w 
szpitalu. 

Wobec powyższego postanowiono zwró 
cić się do pozostałych związków z wezwa- 
niem zwołania wspólnej konferencji, na 
której zgłoszony zostanie wniosek prokla- 
mowania strajku w instytucjach miejskich. 
Niezależnie od tego wyjeżdża do Warsza- 
wy delegacja związku, która wyjaśni tę 
sprawę zarządowi głównemu i prosić go be 
dzie o interwencję w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. o 


—— io: 


PONOWNA FALA PROTESTÓW., 


W ostatnich dniach kupcy łódzcy po- 
nownie zostali zarzuceni protestami prze- 
ważnie z prowincji na wysokie sumy, 

Z tego powodu podczas pobytu kup- 
ców prowincjonalnych w Łodzi nie za 
tano większych tranzakcyj w obawie 
przed protestami. (b) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewi- 
cza, Pabjanicka 50; K. Chądzyńskiego, 
Piotrkowska 164; W. Sokolewicza, Prze- 
jazd 19; R. Rembielińskiego, Andrzeja 26: 
J. Zumdelewicza, Piotrkowska 25; M. Ka- 
sperkiewicza, Zgierska 54; S, Trawkow- 
skiei, Brzezińska 56. 6) 


Sztuka na Olimpiadzie w Amsterdamie. 


Warunki i technika konkursów artystycznych. 


Regulamin olimpijski przewiduje kon- 
kurs architektury, koni literacki, kon- 
kurs muzyczny, konkurs malarski i kon- 
kurs rzeźbiarski. K 

W konkursie i wystawie architektoni- 
cznej udział wziąć mogą artyści krajów, 
reprezentowanych w igrzyskach. Odbędzie 
się on, jak i inne konkursy, w dniach 17 
maja do 17 sierpnia. 

Na konkurs przyjmowane będą: a) ry- 
sunki w skali przynajmniej 1:200 dla gma- 
chów i 1:500 dla terenów; b) akwarele; 
c) szkice perspektywiczne; d) modele; 
e) fotografje, 

Projekty dotyczyć mają tematów spor- 
towych i stanowić: projekty  stadjonów, 
boisk, sal gimnastycznych, pływalń, strzel- 
nic, lokalów klubowych i t. p. 

Kwalifikują projekty pod względem ich 
poziomu artystycznego, specjalne komisje 
przy Narodowych Komitetach Olimpij- 
skich. Zakwalifikowane projekty są bez 
względnie przyjęte w Amsterdamie, dokąd 
mają być dostarczone w ciągu kwietnia 
1928 r. 

Ocenę wystawionych dzieł przeprowa- 
dzi jury międzynarodowe, które przyzna 
nagrody a) trzem najlepszym projektom 
architektury urbanistycznej, b) trzem naj- 
lepszym koncepcjom architektonicznym. 

Nagrody stanowią: 1) olimpijski medal 
emaljowany z dyplomem, 2) olimpijski me- 
dal srebrny z dyplomem, 3) olimpijski me- 
dal bronzowy z dyplomem. 

W razie braku dzieł o prawdziwie wy- 
jokim poziomie artystycznym, jury może 
przyznać mniejszą ilość nagród, 

Do konkursu literackiego stawać mo- 
gą autorzy: a) dzieł poetyckich (ody, 
hymny, awa kantaty, ballady i in. pra- 
ce liryczne), b) dzieł dramatycznych (tra- 
gedje, dramaty, komedje, farsy, libretta, 
djalogi, scenarjusze), c) dzieł epickich (po- 
wieści, nowele, epopeje, opowieści etc.) — 
odnoszących się do sportów I nie przekra- 
czających objętością 20 tysięcy SB 

Każdy Komitet Narodowy może prze- 
słać po 3 dzieła z każdej grupy, przed 1 
kwietnia 1928, 

Każde dzieło nadesłane być winna w 
czterech egzemplarzach drukowanych, 
pisanych na maszynie. Do utworu winno 
być dołączone resume w języku francu- 
skim, pozwalające odrazu zdać sobie spra- 
wę, czy temat odpowiada aganiom. 
Sport może nie stanowić treści głównej 
dzieła, powinny być w niem jednak poru- 
szone ideje lub elementy sportowe. Sport 
zawodowy nie wchodzi w rachubę. 

Jury międzynarodowe we wszystkich 
trzech grupach przyznać może po 3 na- 
grody, jak powyżej, 

Prawo autorskie zostaje zachowane; 
Komitet Holenderski postara się ułatwić 
publikację dzieł nagrodzonych, 

Konkurs muzyczny obejmuje: a) kom- 
„pozycje wokalne, solo czy chóralne z akom 
onjamentem czy też bez ,b) kompozycje 
Tostrumentalne, muzykę kameralną, c) kom 
pozycje orkiestralne. 

Każdy Komitet Narodowy przesłać mo 
że po tomie utworu z każdej grupy, przed 
1 kwietnia 1928 r. Utwory nadesłane być 
winny w 3 egzemplarzach. 

Jury międzynardowe może przyznać po 
3 nagrody w każdej grupie. A 

Utwory winny być inspirowane jakąś 
deą sportową i odpowiednie do wykony- 


wavia podczas ńroczystości sportowych. 
Konkurs malarski obejmuje: a) obrazy 
olejne, b) rysunki, c) grafikę — ilustrujące 


tematy sportowe. 

Jury międzynarodowe może przyznać 
po 3 nagrody w każdej grupie. Komitet 
Holenderski ułatwi sprzedaż dzieł nagro- 
dzonych. 

Konkurs rzeźbiarski obejmie: a) rzeźby, 
b) reliefy i medale, 4 

Komitety Narodowe winne nadesłać 
dzieła zakwalifikowane w ciągu kwietnia 
1928 r. Jury międzynarodowe może przy- 
znać po 3 nagrody w obu grupach, Komi- 


tet Holenderski ułatwi sprzedaż dzieł na- 
grodzonych. 

Polski Komitet zwrócił się do p, Sko- 
yć dyrektora departamentu sztuki 
w M. W. R. i O. P, i do p. Mieczysława 
Trettera, dyr. Tow. Popierania Sztuki Pof- 
skiej wśród obcych o współpracę przy 
zorganizowaniu komisji, któraby zajęła się 
reprezentacją artystyczną Polski w Am- 
sterdamie. 

Następnie stosownie do rady, danej 
przez departament sztuki, wystosowano 
pisma do delegacji architektów polskich 
przy Akademji Krakowskiej, do Związku 


Polskich Artystów Plastyków, do Związku 
Artystów Polskich „Rzeźba“ w Warsza- 
wie z apelem do współudziału w pracach 
przygotowawczych. 

Dalej rozesłano artykuły propagandowe 
do czasopism artystycznych i literackich. 

Ponieważ regulamin olimpijski otrzy- 
mano przed kilkunastu zaledwie dniami, 
rezultatów konkretnych poczynione zabie- 
gi mieć jeszcze nie mogły. 

Niemniej spodziewać się można, że przy 
dobrej chęci naszych słer artystycznych 
sztuka polska na igrzyskach mie będzie 
świecić nieobecnością. 


Komunikat Zarządu 


Ł. L. O. P. N. Ne 20 
z dnia 24 września 1927 r. 


Odwołuje się zawody P.T.€. — Ł.T.S. 
G. w dniu 25 b. m. w Pabianicach, gdyż 
ŁT.S.G. rozgrywa w tym dniu zawody 
o mistrzostwo Polski Ligi I. 


" Zarząd Ł. L, O, P. N. 
e 


Pogoń --- Ł. K. 5. 


Jutro Łódź będzie miała nielada sen- 
sacię sportową, gdyż zjechała do nasze- 
go grodu mistrzowska Pogoń lwowska 
dla rozegrania zawodów ligowych z Ł. 
K S-em. $ 

ŁKS-owi zostało zaledwie pięć me- 
czów do zakończenia rozgrywek lgo- 
wych, sądzimy więc, że czerwoni po 0- 
statuich niepowodzeniach postarają się za 
wszelką cenę zapewnić gobie należne 
miejsce w tabeli ligowej i walczyć będą 
ambitnie, by zwyciężyć. k 

Choć z Pogonią Iwowską nie jest lat- 
wa sprawa, lecz przy dobrych chęciach 
i szczęściu wszystko jest możliwe, 

Pogoń, trzymająca się stale na trze- 
ciem miejscu w tabeli rozgrywek, dąży 
energicznie | wytrwale do tęgo, by nie 
dać się zepchnąć z czołowej grupy, to też 
spodziewać się należy po twowiakach wal- 
ki zaciętej. 

W zespole Pogon) wybijają się obec- 
nie dobra formą niezrównany Wacek Ku- 
char. niebezpieczny strzelec Garbień, lot- 
nie skrzydła Słonecki i Szabakiewicz, O- 
learczyk na obronie | Sobociński w bram- 
ce. 

Skład ŁKS będzie prawdopodobnie ten 
sam, co przeciwko Legj! warszawskiej. 

Zawody odbędą się na bośsku DOK 
o godzinie 4 po poł. 


Warta — Turyści. 


Ciekawy ten mecz rewanżowy odbę- 
dzie się w Poznaniu. Warta poznańska 
w swym triiumfalrym pochodzie w dru- 
giei rundzie rozerywek, wyraźnie zaak- 
ceiifowała swą dobrą formę i pretensje do 
grupy czołowej, co jej stę w zupełności 
należy, 

Na 8 gier — 6 zwycięstw; świadczy to 
wyraźnie o poprawie formy podupadłych 
do niedawna poznańczyków. 

Nie gorszą formę wykazali również 
Turyści w drugiej mu . to też sądzić 
należy, że jutrzeisza walka w Poznaniu 
zgotuje sportowcom wiele emocji, 

Pierwsze spotkanie między temi ze- 
szołami zakończyło się zwycięstwem 

/arty 3:0. choć Warta wtedy była je- 
Szcze zespolem słabym. 

O wyniku jutrzejszym trudno coś po- 
wiedzieć, ani go przewidzieć, tak, jak nie 
można było przewidzieć żadnego z do- 
tychczasow ych. A 

Wynik w dużym stoprilu zależy od sę- 
dziego 1 warunków lokalnych. 


a 


Soort W kilku słowach. 


W zawodach piłkarskich o mistrzos 
stwo armji zwycięstwo odniósł 28 p. Strz. 
Kan. złożony przeważnie z graczy ŁKS. 

BRONIE 

Na zawodach armji rumuńskiej z pol- 
ską, Gałecki byt najlepszym graczem na 
bolsko o czem rozpisuje się prasa sto- 
licy. 

a Ties 

Cracovia nie kontentująac się ugodą z 
PL.PN-em, rozpoczęła po dawnemu swo- 
ja politykę konkurencyjną wtedy, gdy 
grała Wisła o mistrzostwo ligowe. Słusz- 
nie więc zarząd PLPN zabronił Hgowcom 
grywania z Cracovią. 


Sędzia p. Ziemiański dał się również 
we znaki | Warszawie, gdyż po meczu 
Poloni! z Pogonią prasa podała, że sędzia 
jeśliby się podobał, to tylko „Kurjerowi 
Krakowsleiemu*. 

. . . 

Na kursie olimpijskim pań rozegrano 
zawody lekkoatletyczne do międzynaro= 
dowych zawodów Poznań — Górny Śl., 
w których Kobielska (ŁKS) nzyskała 2-gle 
miejsce w rzucie dyskiem (27,95), 3-cfe 
miejsce w rzucie oszczepem (26,10) į 2-ie 
miejsce w rzucie kulą (791.5 m.). É 


Rozsirzygającej rozgrywce tenniso- 
wej o puhar Davisa między Lacoste — 
Tilden przyglądaľo się zgórą 20.000 wi- 
dzów, ilość dotychczas nienotowana w 
kronikach tennisowych. 

t.: 


Dwunastoletni chłopiec o wadze 362 
i pół funta pokazywany w Paryżu jako 
„fenomen". 


Na odpowiedź „Kurjera Łódzkiego“ 
czy wyrok sędziego ma być bezapełacy.- 
ny, jedno z pism łódzkich poucza, że 
czeba znać przepisy pilkarskie aby o tem 
mówić. Najlepiej byłoby gdyby pewny 
siebie autor anonimowy prz prze- 
plsy na stronicy 62 ogólnych przepisów 
piłkarskich prof. Wejsenhoffa, aby się 
przekonać, czy wyrok sędziego jest bez- 


apelacyjny. M 

Autor obawia się, że przy nieważnia- 
niu wyroków sędziowskich  zakradłyby 
się szachrajstwa, a czy dzisiaj ich niema 
na boisku? AE > 


Niro o godz. 9-ej rano na boisku ŁKS. 
rozpoczyna się turniej o puhar „Expressu 
Wiecz." grają Union — W.K.S., zaś o g. 
11-ei rano GMS. — Orkan. 

* * 


Ł.T.S.Q. rozpoczyna fuż walkę o wej 
ście do extraklasy Ligi, rozgrywając jutro 
zawody z mistrzem Ligi Okręgowej Kra- 
kowem—Podgórzem. 


Zawody Pogoń — ŁKS, przeniesfone 
są na boisko DOK, ze względu na to, iż 
na własnem boisku czerwonych wykony- 
wane są obecnie roboty złemne przy hu- 
dowie pływalni i toru, co w dużym sto 
pniu utrtdniałoby utrzymanie por ? 
przy licznie nagromadzonej publicznoĘ 
ści. ; K, 


n 


RRT GESZER "WYZSZA TT Z EE ENEE EAR 
Pływaczki na starcie. 


130 zawodniczek w walce o mistrzostwo. 


Zwycięstwo odniosła 


panna Zimmerman (u góry na lewo), 


aKT IR LODZRT. — Sobota, 24 wrz6śnia 1927 rokit. 


Oy WT 


„Kaurjer kódzkií, 


Sobota, 24 września 1927 r. 


POCHÒD KU LEPSZEMU JUTRU. 


Problem produkcji I spożycia. Siła nabywcza ludności. Rozkład wartości. Konieczność utrzy- 


ex) Dla każdej gałęzi gospodarstwa na- 
rodowego najbardziej drażliwą jest kwe- 
stja rynku zbytu. Pojemność rynków zbytu 
zależy od siły nabywczej ludności. Teorja 
konjunktur i kryzysów doskonale uwy- 
pukla wzrost í spadek siły nabywczej dla 
wyrobów manufakturowych. Niskie płace, 
niedostateczny dochód społeczny, niesły- 
chanie silnie wpływają na konsumcję spe- 
cjalnie średnich gatunków towarów włó- 
kienniczych. Z pośród wyrobów włókien- 
niczych najbardziej odczuwają wszelkie 
zmiany towary bawełniane. 

Stąd przemysł bawełniany związany jest 
specjalnie z dobrobytem społecznym, z 
pojemnością rynku zbytu, ze zdolnością 
konsumcyjną szerokich rzesz, 

Ponieważ w Polsce gros ludności sta- 
nowi ludność rolnicza, przedmiotem naj- 
wyższej uwagi staje się wzrost lub obniże- 
nie się dochodu rolnictwa, 

Zdolność konsumcyjna rolnictwa zaś 
zależy od ustosunkowania się cen płodów 
rolniczych i artykułów przemysłowych. 
Jest to kwestja równowagi gospodarczej i 
odbudowania wewnętrznego rynku zbytu. 
Równowaga cen rolniczych i przemysło- 
wych jest bodaj najważniejszem zadaniem 
wszelkiej polityki gospodarczej. W kra- 
jach Zachodu i w Stanach Zjednoczonych 
A. P, widzimy najwyższe ceny produktów 
rolniczych; wskaźnik cen rolniczych jest 
tam zawsze wyższy od wskaźnika cen prze 
mysłowych. 

W Polsce dopiero ostatni rok przyniósł 
nam wyrównanie cen rolniczych í przemy- 
słowych, aczkolwiek ten pomyślny stan do 
e znowu iluktuacji w czasach osta- 

ich. 

Na horyzoncie widnieje znowu groźba 
załamania się równowagi gospodarczej. 
Jeżeli wystąpią t. zw. nożyce ekonomiczne, 
'spowodowane wielkim wzrostem cen na 
wyroby przemysłowe, natenczas gospodar- 
rne roie zostanie przez te nożyce „pod- 

je", 

Wówczas zjawia się kryzys gospodar- 
czy, 

Przypuszczając, że ceny artykułów prze- 
mysłowych rozpoczną swój pochód zwyż- 
kowy, natenczas stwierdzić należy, że 
pierwsza ta faza korzystnie wpłynie na 
zwiększenie obrotów towarowych. Są- 
dzimy jednak, że jeżeli zwyżka cen arty- 
kułów przemysłowych nieprzerwanie bę- 
dzie wzrastała, od marca przyszłego roku 
możemy być świadkami wielkiej dyspro- 
porcji cen, która, zwiększając koszty utrzy 
mania, może spowodować zwichnięcie rów 
nowagi gospodarczej. 

Jednak należy zrobić zastrzeżenie tej 
treści, że mniej więcej od marca przyszłego 
roku ewentualnie nastąpić może zwyżka 
cen rolniczych, któraby zwichnięciu rów- 
nowagi gospodarczej przeciwstawić się mo 
gła, względnie je opóźniła. 

W każdym bądź razie realizacja tego- 
rocznych żniw — podobnie jak zeszłoro- 
cznych — spowoduje zwiększenie cało- 
kształtu zdolności płatniczych, 

Zwiększenie zdolności płatniczych do- 
konywuje przyśpieszenie obrotu istnieją- 
cemi środkami płatniczemi, Następnie 
przyśpieszony obrót wywołuje zwiększe- 
nie bankowych środków płatniczych (bank 
notów, czeków i t. d).  Zkolei mamy in- 
tensyfikację całego życia gospodarczego. 

Nastąpi zwiększenie produkcji, umożli- 
wiającej lepsze wykorzystanie kompresją 
dotkniętych warsztatów produkcji, zkolei 
sprowadzi to obniżenie się względnie utrzy 
manie się kosztów produkcji na zbliżonym 
do zeszłorocznego poziomu, co walnie przy 
czynić się winno do równowagi cen rol- 
niczych i przemysłowych. Zarazem ren- 
towność warsztatów produkcji musi wzro- 
snąć- 


manla obecnego poziomu cen. 


A więc, zwiększony dochód rolnictwa 
z powodu realizacji żniw jako jednorazowa 
dyspozycja kapitałów, przeznaczonych do 
kupna artykułów przemysłowych, może 
stan konjunktury dla produkcji przemysło- 
wej podtrzymać. W tem tkwi główne zna- 
czenie dochodu rolnictwa. 

Jednakże w każdej konjunkturze tkwi 
już zarodek przyszłego kryzysu, 

Dla produkcji jest korzystną tylko po- 
czątkowa faza konjunktury, gdzie ceny 
kapitału I pracy realnie są jeszcze niskie, 

Otóż w Polsce — należy to sobie jasno 
powiedzieć — barometrem rynku kapita- 
łowego może być tylko rynek prywatny, 
Albowiem Bank Polski i banki państwowe 
nie mają dostatecznego wpływu na rynek 
kapitałowy, 

Poważne zaś niebezpieczeństwo stano- 
wią płace, Oczywiście, że spadek złotego 
miał dla nas charakter nie tyle sztucznej 
barjery celnej, ile konjunktury, Przede- 
wszystkiem dzięki dewaluacji złotego po- 
ważnie obciążone gospodarstwo krajowe 
automatycznie uzyskało zmniejszenie 
realnego obdłużenia, Dzięki temu całe 
życie gospodarcze doznało urentownie- 
nia warsztatów j 

Zkolei niskie płace realne (oczywiście 
wskutek spadku złotego), niskie usługi jak: 
koszty transportowe, podatki i świadcze- 
nia, pozwoliły na realne zmniejszenie kosz- 
tów produkcyjnych. 

Niewątpliwie, spadek cen realnych wy 
bitnie poparł konsumcję artykułów krajo- 
wych, a przeciwstawił się importowi. 


Prasa angielska: o syldaci ekonom. i finansowei Pali 


Í 


. _ Do zmniejszenia się importu przyczy- 
niłą się także wojna celna polsko-nie- 
miecka, 

Cały szereg artykułów automatycznie 
uzyskał rozszerzenie wewnę- 
trznego. Tłumaczy się to w części wojną 
celną, w części obniżeniem realnych cen, 
w części jednostronnością naszego handlu 
zagranicznego, 

Po zerwaniu bowiem stosunków handlo 
wych z Niemcami import przez długi czas 
szukał sobie nowych dostawców. 

Dlatego też prawdopodobnie w orzy- 
szłości import stopniowo będzie rósł, o ile 
nie przeciwstawią mu się posunięcia na 
rynku pieniężno-kapitałowym. 

Wskazaniem przyszłości naszego roz- 
woju gospodarczego jest przynajmniej 
utrzymywanie równowagi cen rolniczych 
i przemysłowych; specjalnie zaś utrzymy 
wanie cen przemysłowych na dotychczaso 
wym poziomie i wzrost realnych piac. 

Produkcja winna całą energję skupić 
na utrzymanie obecnego poziomu cen; nie 
powinna powodować się zwyżką płac, 
ażeby ceny podwyższyć, 

Jest to najzupełniej błędna polityka. 
Godzi bowiem , w konjunkturę, przygoto- 
wuje kryzys, Racjonalna polityka prze- 
mysłowa winna w ramach możliwości pła- 
ce podwyższać, 

Jesteśmy dzisiaj w szczęśliwszej svtu- 
acji Ruszyliśmy z martwego punktu, 
Baczmy, ażebyśmy z powrotem do tego 
punktu martwego nie wrócili, K 


Optymistyczne poglądy na naszą przyszłość. 


ex) „Wiadom. Finansowe“ przytaczają 
w jednym z ostatnich n-rów nadzwyczaj 
ciekawe rewelacje o sytuacji gospodarczej 
Polski według zapatrywań tygodnika an- 
gielskiego „The Statist“.- Zasadnicze wy- 
wody artykułu na ten temat, umieszczo- 
rego w powyższym tygodniku brzmią na- 
stępująco: sprawa drugiej reformy mone- 
tarnej w Polsce już dojrzała, a prace przy 
gofowawcze do tej reformy, zdaniem ty- 
godnika londyńskiego. zostały juz doko- 
rane, Finanse państwowe sa w stanie po- 
myślnym: również stan banków należy 
określić jako pomyślny, bowiem obecnie 
bamki te nie posiadają wielkiej ilosci imie- 
ruchomionych aktywów. Zarówno po- 
ziom kursowy, jak i zdolność nabywcza 
złotego zostały unormowane: kurs złote- 
go już przeszło rok pozostaje bez żadnej 
zmfany, a ogólny poziom cen osiągnął no- 
wą i stałą równowagę. 

Przejście od stabilizacji faktycznej do 
stabilizacji legalnei będzie tedy jedynie 
urzędowym uznaniem już dokonanego fak 
tu. Pod jednym względem przywrócenie 
wymienialności złotego (na złoto lub obce 
waluty) będzie czemś więcej, aniżeli ab- 
strakcyjnym uznaniem, iż cel reformy mo 
netarnej został już osiągmięty. Przywró- 
cenie wymłenialności złotego wymaga 


"większego pokrycia walutowego — nie- 


koniecznie rezerwy złotej — aniżeli to, 
które w chwili obecnej posiada Bank Pol- 
ski. (It will require the accumulation of an 
Exchange reserve — not necessarily a 
gold reserve — of greater magnitude 
than that which is at present hold by the 
bank of Poland). Utwotzenie takiej re- 
zerwy przekracza w znacznym stopniu 
wewnętrzne gospodarcze możliwości Pal- 
ski, Z tego względu Polska usiłowała uzy 
skać pomoc zagranicy w postąci długo- 
terminowej pożyczki. Pożyczka ta be- 


dzie emitowana zarówno w Nowym Jor- 
ku, jak i w Londynie i z tego względu opi 
nia angielska jest obecnie bardziej, niż 
kiedykolwiek zainteresowana w ustaleniu, 
w jakim stopniu bezpieczne jest inwesto- 
wanie kapitału angielskiego w Polsce. 


PIERWSZA STABILIZACJA WALUTY 
POLSKIEJ. 

Pierwsza stabilizacja waluty polskiej 
po kilku latach inflacji była niewatpliwie 
odważnym wysiłkiem. Była jednak zarów 
no źle przygotow...jak i źle nomyślanym 
planem (but palpably ill-preperad ant 
conceived plan), Brak kapitałów w Polsce 
był bardzo istotną przeszkodą dla stabiliz., 
a brakowi temit nie zdołano zaradzić przez 
ztiaczniejsze pożyczki zagraniczne. Prócz 
tego bardzo istotnym błedem w akcji stabł 
lizacyjnej było to. iż Polska nie skorzy- 
stała wówczas ze wskazówek ekspertów 
zagranicznych w sprawie redakcji statu- 
tu centralnego banku emisyjnego. Błędy 
popełnione w okresie sanacyjnym mały 
skutki fatalne już w połowie 1925 r.; przy- 
czyniła sie do tego również bardzo niepo- 


imyślna  konjtmktura  eksmortowa dla 
dwóch majważniejszych towarów ekspor- 
towych Pi . a mianowicie cukru i we- 


gla. Wojna celna z Niemcami wpłymeła 
również na bardzo niepomyślne ukszłał- 
towanie się bilansu płatniczego Polski. 


FAKTYCZNA STABILIZACJA W R. 1926 

Po 12 miesiącach wahań walutowych 
rządowi polskiemu, który jak przyznaje 
tygodnik londyński działał z duża stanow- 
czością | zręcznością udało się opanować 
„kryzys zaufania” (confidence erisis). Sta- 
bilizacja waluty była znacznie ułatwiona 
przez te ogromme korzyści, które osiąg- 
nał polski przemysł weglowy i metałur- 
giczny w okresie strajku węglowego w 


„Kurjer Łódzkie, 


J 


Anglii. The Statist poczytmje7 to za wiet- 
ką zasługę rządowi polskiemu, że umiał 
wykorzystać ten pomyślny okres dla prze 
prowadzenia celowej | sanacyjnej | 
— w pierwszym rzędzie ostatecznej sta-| 
bilizacji budżetu oraz zmniejszenia kredy- 
tów, udzielonych przez Bank Polski skar- 
bowi państwa. W dalszym ciągu The Sta- 
st podaje szczegółowe dane, dotyczące 
zrównoważenia budżetu. zwiększenia po- 
krycia kruszcowego i walutowego w Ban 
ku Polskim, których jako znaych czytelni- 
kowi połskiemu, tutaj nie powtarzamy. 
Należy podkreślić jedynie, że pokrycie w 
wysokości 77,5 proc. w stosunku do obie- 
gu banknotów, oraz 55,7 proc. w stostmi- 
ku do obiegu bnaknotów oraz natychmia- 
stowo płatnych zobowiązań uważa The 
Statist za „ample for the purpose which 
they serve“ (więcej, niż wystarczające). 
OCENA OBECNEJ SYTUACJI GOSPO- 
DARCZEJ. 

Zarówno polityczną,: jak 1 gospodar 
czą sytuację Polski uważa The Statist za 
bardziej pomyślną, niż kiedykolwiek, od 
czasu odzyskania przez Polske niepodle- 
gości, Obawy, iż przewrót majowy wy* 
woła niepożądane powikłania gmospodar4 
cze (new economic setback) okazały się 
zupełnie nieuzasadnione, Zasady klasy- 
czej polityki finansowej sa szanowane 
stosowane, a gospodarczy rozwój kraju, 
niezależny od ciągle powtarzających się 
wstrząsów politycznych odbywa się w 
sposób pomyślny i bardziej nieskrępowa- 
ny, aniżeli dotychczas (The canons of or- 
thodox fimance conitnue to be scrupu 


lousły respected and obeyed, while eco- 
nomic activity, freed irom the recurring 
convulsions of ical troubles. has been 


Nie należy jednak z przesadnym opty- 
mizmem oceniać sytuację Polski. Zbiory, 
w tym roku sa gorsze niż zwykle, bilans 
handlowy jest pasywny, stopa procento- 
wa bardzo wysoka. Po za tem na sytie 
acię przemysłową niekorzystnie może, 
wpłynąć ekspansja przemysłn angielskie- 


bec ogromnych 

czych kraju, jego bogactw naturalnych, 
większe miż dotychcząs kiwestycje obce- 
go kapitału w celu rozwoju gospodarcze- 
go Polski są zupełnie uzasadnione. Paży- 
czka nowojorska, któtą zostanie przez Pol 
skę zaciągnięta, będzie poczatkiem znacz- 
nego dopływu obcych kapitałów (will pro- 
bably mark the inception of a considera- 
ble flow of foreign investment mto 
Poland). 

Mimo, fż na rynku pożyczek 'dhugoter-| 
minowych (zagranicznych) popyt w An- 
glii przewyższa podaż, The Statist wyra-| 
ża nadzieję, że kapitaliści angielscy będą! 
mogli razem z kapitalistami amerykań- 
skimi korzystać z możliwości nowych 1 
korzystnych inwestycyi w Polsce, (Great 
Briłam will find it passible to share with 
America the opportunities for new and 
profitable investment in Poland). Jest to 
tembardziej wskazane, że obecna stopa 
zysków, które kapitał zagraniczny może 
osiągnąć w Polsce, jest bardzo wysoka i 
na tym poziomie długo sie nie Heep] 


RATUJCIE WŁOSY. 


Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 
piękne włosy, używając balsamu na po- 
rost włosów, który zapobiega wypada- 
niu, niszczy łupież, usuwa swędzenie gło- 
wy i pobudza do życia obumarłe cebulki 
włosów, również krem przeciwko pie- 
gom który w kilka dni usuwa piegi, żółte 
plamy i inne nieczystości twarzy. 

Do nabycia w Składzie Aptecznym 


H. Hermalina, Porkowska ff. 


Miejski a kes Oświatowy 
dny 


Wo ynek 
Od wtorku, dnia 20-go do poniedziałku, da, 26-g0 
wrz: r, wł 


enia 1937 


sF 


Pod makiem Yonjunkiury. 
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sankowej, w związku z pogorszeniem w. 


bramży wełnianej, panowało w dniach 
ostatnich ogromne osłabienie ruchu. Jak- 
kolwiek tendencja na przędzę czesanko- 
wą jest w dalszym ciągu mocna. brak po- 
pyłu ze strony klienteli spowodował 
utrzymanie się cen w granicach dotych- 
czasowych, Według przewidywań hurto- 
wników już w najbliższej przyszłości na 
wzmożenie się rúchu liczyć nie można, 
tembardziej. iż nadchodzą świeta żydow- 
skie. Najprawdopodobniej wieć ponowne 
ożywiemie nastąpi w branży przędzy cze- 
satkowej najpóźniej w połowie paździer- 
nfka. Horoskopy na przyszłość są tutaj 
nadal dobre. Sezon zimowy bowiem za- 
powiada się bardzo dobrze, a zwiększone 
zapotrzebowanie towarów czesankowych 
wiimo spowodować polepszenie się sytu- 
acii na rynku przędzy czesankowej, 

Ceny kształtowały się w sposób na- 
stępujący za kg. w dolarach amerykań- 
skich przy całkowitem pokrvciu wekslo- 
wem z terminem dochodzącym do 5 mie- 
sięcy: 20/1 — $ 1.50. 24/1 — 1.70, 32/1 — 
2.30, 40/1 — 265, 40/2 — 3.25. 56/2 — 
3.50, 66/2 — 3.85, 72/2 — 4.05. 78/2 — 4.30. 


RYNEK PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ. 

! zwłązku ze zbliżająacemi sie świę- 
tami żydowskiemi oraz brakiem ruchu na 
rynku towarów bawełnianych. ma łódz- 
kim rynku przedzy bawełniane w dniach 
ostatnich ruch był bardzo słaby. Brak 
popytu oraz słabsza tendencia na bawel- 
tę surową spowodowały nieco słabszą 
tendencie na przędze bawełnianą. Jak- 
kolwiek wiec notowano zasadniczo ten- 
dencie utrzymana. miała ona odcteńñ co- 
kolwiek słabszy. Pokrycie nie ulreało w 
branży tef zasadniczej zmianie, W dal- 
szym ciąft obowiązywały tutaj warunki 
trojakie: wyłącznie gotówka, połowa go- 
tówki. połowa wekslamf. wreszcie całko- 
wite pokrycie wekslami. 

. Ceny za ke. przy pokryciu wyłacznie 
gotówkowem kształtowały się nastepu- 
jaco: w centach amervkańskich: Nr. 24/1 
— 835. Krzyżówka 24/1 — cent. 85. Nr. 
261 — 85,5, Nr. 32/1 — 95.5. Nr. 32/2 — 
5 101, 24/2 — centów 93.5. 

} (ah) 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny artykułów 
spożywczvch na rynkach łódzkich kształ- 
fowałv się następująco: 
kilogram masła osefkowego 


Nabiał: 


= 


Orkiestra symfoniczna 
kierunkiem p, LIDA 


Dr. med. Dr. med: GABINET Dr. 
DRYRULSRU ER KER T elka. p. BRAUN = 

powróci? powrócił. TOHDOWSK Południowa 23 

by skó Kilińskiego 145 Specjalista 

choroby skórne « przyGłównej = S1 Główna S1 Chosb skór 
rycznaimioczo- choroby wene- , LECZENIE 270) "i mo- 

płciowe. ryja! skór i plombowanie sg- Hiahia 

w. 

(leczenie świallen wyeb przyłmuje ZĘBY sztuczne na Leczenie światłem 


Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 5—2 | od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekafhia, 
Zawadzka ur. 1. 


od godz. 12— 14a 
od godz 67a—81/, 


Wernera Scheffa „„Dagfln”. 


Marcelia Albani, Paweł Wegener, Paweł Richter, Mary Johnson. 
Pożegnalne występy artystów baletowych światowej sławy 


Niny i Feliksa Parnellów „xx. 1) BLACK BOTTOM 2)BACHANAL]IA 
ceny wszystkich miejsc po gr. 50 i zł. 1. 


podniebieniu i bex 
podniebienia, 
tony złote i platy. 
nowe. Mostki złote 
Spłaty 
częściowe. 


5.60 — 5.90 do 6 zł.: kilogram masła śmie 


tankowego 6 i pół do 7 zł.: jajka od 2.70 
— 2.80 do 290; za I gatunek jai tak zwa- 
bieranych płacono 3 zł, za men- 
a skrzynkowe 2.70 do 2.80 za men 

; litr śmietany słodkiej 2.40 do 2 i pół 
zł.; kilogram twarogu 1.40 do 1 1 pół zł.; 
kilogram sera 1.70 — 1.90 do 2 zł.; litr 
mleka 40 do 45 groszy. 

Drób: kura 5.00 — 7.00 do 8 i pół zł; 
kurczaki 2.50 — 3.50 do 4 zł.; kaczka od 
3 i pół — 5.00 — 6.00 do 7 zł.; gęś od 8 
do 10 zł.; indyk 9 — 11 zł, 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do 14 groszy; za korzec (100 kilogra- 
mów) ziemniaków pacono 10 i pół do 12 
zł.; kilogram cebnli 35 do 40 gr.; kilogram 
cebuli cukrowej do 50 gr, 

Osrodowizna: klg. szczawiu 60 do 75 
gr.: klg, szpinaku do 95 gr.; pęczek mar- 
chwi 5 — 10 gr.; pęczek buraków 5 — 10 
gr.; pęczek cebul 10 do 15 gr.; sałaty 
10 — 20 gr: rzodkiewki 10 — 15 gr.: 
kig. fasoli 65 gr — 1 zł.: kig. grochu pol- 
nego (strączki) 40 — 70 gr.: kig. bobru 
50 — 60 gr.; kig. dyni 25 — 30 gr.: głów- 
ka kapusty zwykłej 10 — 25 do 40 gr.; 
główka kapusty włoskiej 10 — 30 gr.; 
ogórki inspektowe od 10 — 20 gr. za szin 
kę, ogórki gruntowe do kiszenia od 1 zł. 
do 3 i pół za kope: kalafiory od 30 do 70 
gr.: kle. pomidorów 30 — 40 gr.: pomido- 
ry w hurcie płacono od 3 | pół do 4 i pół 
złotego za mid. 

Owoce: (cena za 1 kilogram) jablka 
komnotowe od 20 do 40 gr., jabka do je- 
dzenia 40 — 80 — 1.00 do 1 i pół zł.: gru- 
szk) 40 — 80 gr. — 1 zł. do 1.60: śliwki 
węglerk: 35 do 40 er.: renglody 60 do 90) 
er.: litr borówek 80 gr. do 1 zł. Za ko- 
szyczek grzybków prawdziwych (boro- 
wików) płacono 3 do 4 zł.: koszvczek ry- 
dzów 5 do 6 zł: litr grzybków do irdze- 
nia 40 do 60 gr.: sznureczek erzybków 
suszonvch 1,20 do 1 1 pół złotego. 
Ruch na rynkach duży. 


ur 


NOTOWANIA ZŁOTFGO POTSKIEGO 
w dniu 23 września 1927 r. 
Londyn 43.50, Zurych 58, Berlin 46.75 
7,15. wwnłata na Warszawe 46.725 — 
46.925. ną Poznań 46.775—46.975, Gdańsk 
5761—57.75, wypłaty na Warszawe 57.57 
—57,71. Wiedeń czeki 79.06—79.34, ban- 
knoty 79.02—79.42. Praga 377.325. 


NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. ` 
Poznań, 23 września (A. W.) 

Żyto 38,50—39.50 

Pszenica 46.50—47.50 

Jęczmień przemiałowy 33,00—35.00 
Jęczmień browarowy 39.00—41.00 
Owies 31,75, 33,25 

Mąka żytnia 70-proc. 57,00—58.50 
Mąka żytnia 65-proc. 58.50—60.00 


_ „KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 


24 września 1927_roku. z f. 
Mąka pszenna 65-proc. 72.50—74.50 Michałów 0.63 
Otręby żytnie 23.00—24.00 Węgiel 98.75, 97.75, 98.50 
Otręby pszenne 23.00—24.00 Firley 54— 
Sytuacja bez zmiany, usposobienie spo- Stąporków 15— 
kojne. Lilpop 30:75, 31.25, 31— 
DOLAR W ŁODZI. Pocele 2--, 225, 220 
Na wczorajszym rynku prywatnym Starachowice 66.—, 67,—, 66.75 
w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar Żyrardów 18.25. 118.500 T 
kształtował się po kursie 8.92 w żądaniu A OE de A a 
i 8.91 w płaceniu, Jabłkowscy 2.90 
Tendencja bez zmiany. Obroty małe, Żegluga 0.42 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
GIEŁDA WARSZA WSKA, Londyn, 23 września (PAT). 
Warszawa, 23 września (Pat.) Notowania końcowe. 
Notowania oficjalne. Now-Jork 4,86 _ Holandja 12,13% 
Gotówka: Franoja 12402 Belgja 34,978 
Dolary 8.91 — 8.93 — 8.89 Włochy 89,25 _ Niemoy 20 41 
$ zeki: ` Swwijonrju 25034/4 Hisznanin 2782 
Holandja 358.60 Portugaljn 2,44 Danja 18,16 
Londyn 43,52 i pół Sawacja 18,09 Norwagia 18.13 
UE 503. d Praga 164.12 Holsingtora 193.09 
i i Wi 
Praga 26.51 Wiedeń 34,61 arszawa 43,50 


Szwajcarja 172,47 

Wiedeń 126.10 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
'TAWNE. 


ZAS Ą 

Dolarówka 59.20 

Pożyczka dolarowa 84,50, 84,75 

Pożyczka kolejowa 102,50 

5-proc, pożyczka konwersyjna 61. 

Pożyczka kolejowa 5-proc. konwersy|- 
na 58— 
8-proc, listy Banku Gosp. Kraj. i Rol- 
nego po 92— 

8-proc, listy zastawne ziemskie 77— 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
57.15, 56.75 

8-proc. listy zastawne 
zł. 74,75, 75.35 

5-proc, listy zastawne 
zł. 63.25, 63.75 

5-proc. listy zastawne m. Łodzi 10— 


p _AKCJE. 

a Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Polski 141 — 140.—, 140.25 
Bank Przem, Lwów 105— 
Bank Zachodni 22— 
Bank Zarobkowy 87.—, 86.50, 87 — 
Elektr, w Dąbrowie 75—, 73— 
Czersk 1.05 
Gosławice 73,— 
Cukier 5,10, 5.20 


m, Warszawy 


m. Warszawy 


Fitzner 6,25 

Modrzejów 9.10, 9— 
Ostrowieckie 97,—, 96-— 
Rudzki 59—, 59.25, 59,— 
Ursus 15,25, 15.75 
Borkowski 3.40 

Spirytus 3.20 

Częstocice 3.20 


ziś dawno oczekiwana, potężna premjera! 3-cie największe arcydzieło 
ze złołej serji naszego tegorocznego repertuaru. 


Genjalny utwór mistrza reżyserów europejskich JOE MAYA 


„Grobowiec miłości” (kil 


Wszechświatowe arcydzieło filmowe mieniące się tysiącem barw, Iśniące tysiącem niuansów według znanej powieści 


W rolach głównych potentaci ekranów 


Dziś i jutro od godz. 
1-ej do 2-ej po poł. 


Lampa kwarcowa) 
Ko. Przyjmuje 9 do 11 
d od 5—8 wiecz. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, ówna Mk 14. 


UWAGA: Szkło iaspoktowe w wl 


M hy od 5 2, tygodniowa 


PALTA damskie i męskie j 
| Oferty proszę składać w adml- 


| nistracji pisma pod „R. R.” — 


lm wyborx 


polska Samopomoc Włókiennicza 


Piotrkowska 85 w podwórzu. 


m O ETS ED E AEE A ES 


Dr. med. J. Bette, 


choroby wewnętrsno i dzieci 


powrócił, Potkova b. 


telef, 44—95, przyjmuje od 8—11 i od 


|2 pokoje z kuchnią 


GIEŁDA GDAŃSKA 
Gdańsk.23 września (PAT). 
Zam!nięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich 
100 słotych polskich 57,61—57,76 
Tolagratiozna wypłata: 


na Warszawą 61,58 — 57,67 
na Londyn 25,07 
ozek na Londyn 96,05t ją 


OEE EEE TRE TIE TORT ZWZ Z TOMI 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcji „Kuriera Łódzkiego” 
w miejsci. 

W Nr. 261 „Kurjera Łódzkiego" ukazała się 
wzmianka dotycząca akcji Stowarzyszenia Tech- 
ników w Łodzi na tle wyborów do Rady Miej- 
skiej. Wobec nieścisłych wiadomości, zawartych 
w notatce, uważamy za obowiązek podać do wia. 
domości publicznej, co następuje: 

Zebrani ma nadzwyczajnem 'walnem zgroma: 
dzeniu członkowie Stow. Techników, jednomy« + 
$inie zaakceptował akces Stowarzyszenia do Pol 
skiego Komitetu Gospodarczego | uznali warmiki 
postawione Komitetowi za zupełnie słuszne. 

Stowarzyszenie Tecimików w Łodzi jako insty 
tucja apolityczna, żadnych względów politycznych 
nle brato pod trwagę. Kandydatury p. inż. St. 
Batkowskiego ma radnego m. Łodzi Słowarzysze- 
nie Techników nie wystrwa 1 do Komitetu Wybor 
czego p. inż. B. nie delegowało. 

Stowarzyszenie Tecimików ponad wszystkie 
uboczne względy stawia konieczność połączeni 
stę wszystkich Polskich Komitetów w celu utor- 
mowanła jednej listy nakdzielniejszych ludzi c- 
łego polskiego społeczeństwa naszego miasta. Z 
tem hasłem stanęliśmy do współpracy. 

Stowarzyszenie Techników w Łodzi, 


v: 


=== Na scenie! 


M I 


Cegielniana 43 


ASE VOe = tel. 41-3 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych 
płciowych. Lecze- 
nie szt, słońcem 


p wyżynowern. 
poszukuję. Przyjmuje od godz: , 
W 54 


„Kzydelka myli 


serwatorjam zagranicznego 
gruntownej nauki na for- 
Zapisy przyjwaje w po- 
di czwartki od 3— p 

Wóleznńska 139, front 
mieszk, 7. 


żółte plar 
Piegi, my eae 
niznę usuwa pod gwa- 
rancją aptekarza Jana 
Gadebuscha „AXELA* 
kram od pisgów; Ya 
i słoika 2.50 ZŁ A ał 
ŻA 450% i tego mydło” 
„AXELA”1 baw. 1.25 ZŁ 3 kaw, 3.50 ZŁ, 
Do nabycia w następających droge- 
xlsch i aptekach: 


J. Słkorski _ Łódź, ui, Roklcińska 6 

J. Lipióski = „ Piotrkowska 50 
St. Majowski |. 7 > 124 
St. Romanowaki 259 


J, Auerbach — skt apteczny — Zgierz 5 

M. Bartoszewski, Apteka Łódź, Piotr- 
kowska 9. 

H, Rechtmann. Łódź, Piotrkowska 207, 

J. Gadebuseh, Poznań, ul. Nowa 7 (Bazar), 

M, Dletel, Piotrkowska 157. 

B, Rtewski, Andrzeja 2. 

A. Pile, Pl. 5 

M. Włodai 

SrA EN ych składach ap- 

tecanşch 1 perłumerjach. 


ul. Przejazd 19 (ataki go 93) 
Wobec dalszych t Snae AR 


szeń, Sekretarjat sewiademia, it x dn. 
3 paźdniernika r. b. zostaną uru- 
chomlone komplety równoległe. Zapi- 
sy i informacje eodz. od 6—! 


Odpis Sprawa K. 1401/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej ! 


5 więzi 8 września c r. Sąd 
'okoju dla spraw o lichwę woj. 
w Łodzi. Obecni: Sędzia Kopa- 
czewski rozpoznawszy sprawę 
rzeciwko oskarżonej Ernestynie 
Frank na mocy art, 119, 122, 123 
U.P.K. i art. 19 cz. I ust, o lichwie 
postanawia: 
Ernestynę Frank xa pobranie o- 
iczywiście nadmiernej ceny za kar- 
ltofle skazać na grzywnę stu zło- 
tych z zamianą w razie nieścią- 
galności na karę aresztu przez 2 
tygodnie oraz na zapłacenie opła- 
ty sądowej dziesięć złotych. 
Sędzia Pokoju: 
(—) Kopaczewski. 
Za zgodność: 
wlz. Sekretarz Sądu: 
(podp. nieczytelny). 


Sprzedam kamienicę 

z mieszkaniem wolnem w Kato- R 

f wicach ul. Krzywa N: 10. Tam- 
że od 25-go września przyjmuje 

h izgłoszenia 

| Mazurek. 


30 września 


Dosaku 


firmy, która oda 
mi konfekcję dam 
ską w komis, Po- 
am skład bta- 
watów i garderoby 
meskie) na prowia: 


cjl. Zgłoszenia do 
„Par”, Poznań, Ale 
je Marcinkowskie- 


go 11 pod nr, 35,355, 


Do akt, Nr, 1483/27r 
Ogłoszenie. 


Komornik przy 


IV rok akademicki 1927-28 IV rok akademicki 


Wyista i Naui Spoterznyct | Ekonomicznych 


w Łodzi, ul. Narutowicza 6i 


- Programy ze szczegółowemi informacjami są do nabycia w Sekretarjacie. - 


Zastrzeżenie. 


3 weksle, 1) na zł, 
80, płatny 
Mż 21 r. wystawca 

M. Mindykowski w 
Jarocinie, na zlego- 
nie H. Wielańskie- 
go i Sz Sztraobur- 
giera. 2) na zł, 500 
płatny 19XIL-27 r, 
wystawca Lorunita 
Nast, Wiata. Stan. 
Prlebe w KróL-Hu- 
cle, na zlecenie fir- 
my Śchieht i Kah- 
lert. 3) ma st, 500 
platny 24.X11-27 r. 
wystawea Lomnitz 
Nast., Właśa. Stan. 
Priebe w Król -Hu- 


cie, na zlecente fir- 


s WYDZIAŁY: 
Społeczno-Administracyjny. 


isy przyjmuje Sekretarjat Szkoły od godz, 18-ej do 20-ej do dnia 
1927 roku. 


LJ 
Finansowo-Ekonomiczny. 


Telefon 15-31. 


uw HEMORIN-KLAWE 


Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Leon Wą 
Sovak a: 

przy 
ej zana nr. 8, 
na zasadzie art 
1030 Ust, Post.Cyw 
ogłasza, że w dniu 
4 października 27 r. 
od godz. 10 maoy, 


my Schicht i Kah- 
leri, zaopatrzone 
moim żyrem, sagi 
uęły | ostrzega się 
prred Babystoa a 
kowych. 

lat, J, HL B; Tespe 
Łódź. ul. Koperal- 


-e med, 


W Eyehner 


u] Kobiace 1 


odbędzi: 
dat przez li ię 
auchomości należą- 
cych do Beri rda 
Lichtenberga, ski 
dających się z me- 
bliitp. ocenionych 
na sumę 1345 rł. 
Łódź, 21-IX- 1927 r. 
Komornik 


L. Wasowski, 


Poszukuje 
natychmiast 
spólnika 

do dobrze prosperującego i xa- 

prowadzonego interesu z kapita- 

łem 60.000 zł, przy 50°/0 zyskach. 

sio: (ror kapitału. = 

|, K 97.86", 


Wróciłem 


Dr. Stasiński 


spec. w chorobach ocznych 
d. uniwersyt, poznańskiego. 
Poznań. Klinika: przy Alejach 
Marcinkowskiego 17, tel. 3653. 
dla dzieci także w szpitalu św. 
Józefa. 


Dr. med. 


H. GUTSZTADT gee mre 


akuszer ginekolog 


powrócił. 
Zachodnia 62 ORA 23) 


tel, 
przylmaje od 12—2 po s od 4—1 w 
pe ea AA A ilaria 


Wielki wybór 
Towarów fabr, Leonhardta na g: 
nitury, palta i jesionki 
Nowości na suknie i palta 
damskie 
Jedwabie gładkie i w deseń 
Resztki na paltka dziecinne. 
. HURT i DETAL. 
Edmund Wasilewski 
Piotrkowska 152. 


CENY PRENUMERATY: 


kow © |Dia robotników „ 

i P. K. O. |N" mowai  - 

j Zagranicą . 
M 61747. 


Odnoszenie do domu 


„Kurier Łódzki i 


Pedaktor Naczelny: 
Czosław GumkowskŁ 


Konto CZe-|vy podzi s niedr. dod. Nustr. miestęcenie sł. 4.30 


W tekście 
Za teksten. 
Nekrologi 
Komunikaty 
Zwyczajne 


w 3.70 
„ 5.00 


» 10,50 
„ 040 


„Łódzkie Echo Wieczorne“ lącznie z odnoszeniem do domu zl. 7.10 miesięcznie. 
Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. L 


bandi drzewem | zieminyłońani 


przy Liceum Handlowem 
Izby Przemysłowo = Handlowej 
w Bydgoszczy 
przyjmuje się wpisy do 1 października r. b. 
Żądać prospekty. 


kuyi pray $ srowy sa 


wyr Najmniejsza 


agłoszonie 


B0 groszy. 


Hanta węthawanie 


LS de Français 
par Française — 


Przejazd 6, m, 8, 
PEER Data 
ciel muzyki kw. 
ee forteplan) 
Sale lekoyj. EN 
tg 
Radwadalka 12—58, 


jaore nades nau 
pot K 


skiego, łaciny, 
zyki, oz] 
w resie ośmiu 
hl Przyspasabia 
do egzaminów 
erycielskich í dla 
a ZE 
4 miesiące. 6-g0 
EA 14 w e 


fiacra biuro- 
wej, parlamen- 
pen (lektara) w 
ie Hstownie, szyb- 
ko, najdoskonalej: 
Inatytut Stenogra- 
fiazny —Warszawa 
Krucza 26  Żądaj- 
cie prospektów. 


Haga | aprenda? 


Meble solidne i 

s tanle poleca 

Stolarala—uq. Orla 
6202 


w Ko 
i mtynowie i © 


skład win wódek 
w Łodzi sprzedam. 
Wiadomość Bluro 
Próśb, Krucza 24. 

7079 


j by ea aon 
xkal: 


lny skła 
dający się z 4-eh 
mieszkań po poko- 
Ju z kuchnią. Kan 
torem. telefonem i 
Poat kary” 100 mtr, 
n sali, z koncesją 

ma fabrykację. Po- 
kéj z kuchnią wol- 
ne, blisko stacji toe 
warowaj.  Włlado- 
mość na miejscu od 
Keja 3—6 Po 
lafa_B8, tol 54-85. 
jjobermanka mio- 
dego, rasowego, 
bardzo ladnego — 
sprzedam nledro- 
go. Zgłaszać salę 
do sekretarza stacji 
Łódź.Kaliska, 7045 
natrumoniy muzycz 
ne najtaniej sprze 
daje pracownia in- 
strumontów muzycz 
nych Feliksa Bonle 
wicza, — Łódź, ul. 
Targowa 38. — dla 
szkół, nauczycfali i 

uczołów, rabat, 

jie sklepów oraz 
domków tanio 

do sprzedania, — 
Wiadomość Biuro 
Próśb, nl. Krusza 24 
to chce kupić iul 
sprzedać dom — 
sklep, wynająć lub 


niech się uda 
do Biura Próśb, ul. 
rucza 24. 
V wypłatę! Biata 
plótno, firanki, 
kołdry, chustki, Le 
on Rubaszkin. Ki- 
lińskiego 44 4621 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


. = 

OD 
30 . . 
LJ 


zcdz. 7 wiecz. 


Drobne 10 gr., pozankiwania pracy 5 tr. Ta wyraz — najmniejsze ogło- 
szenie 1 zł., dla bezrobotnych — 50 zr. Ogłoszenie nadesła:. 


o 30 proc, drożej. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
m W masy sa wyraa Ufa po 


Hs kilka ma- 

zj LA 
wyć szycia rę 
PDAJ Włado- 
mość Sienkiewicza 
29, m.16. 16056 

lam do oddania 
30 wagonów 
drzewa opałowego 
rozdrobionego wo 
wiązkach 25-30 cm, 
x40 sm (0 ewsatual 
ne sapotrzebowa- 
nia skierować pod 


REMA 
E wypłatę! Dam- 
aka, męska bio- 
lizna, pończochy, — 
eni parasolki 
AMI b 
lidski 


pianina nowe, uży. 
wane na Z —_ 
rzedije Chodkow 
skł, Sienkiewicza 25 
7083 
forest dwa do- am dwa 
my x budynki 
mi gospodarere 
elektrycrność, 
gród owocowy jed- 
nomorqowy, rzecz 
ka, Przy samym 
tramwaju, — Ruda 
Pabianic! drugl 
dom od paystanku 
„Stara Karczma” 
Piotrkowska 8, 
7059 
predam otomang 
szafę, atót, łóżkn, 
bibljotekę, biurko, 
Piotrkowska 4 


iory meskie, TE 
aj? obuwie i 
wypłatą 
Piobitowska 37, IM 
weitcle I piętro. 
GE, ścienny o- 
rągły, stół, ka- 
napkę sprzedam ta 
nio. Sienkiewicza 
39, m. 42. 7055 


deshi nie 
Wt 
My wska 
tylko 


nieznanych 4 szkodli 


f datków do prania, <, 


b ożantay" jest pod 


Ch i 
Bad aaa! neutralne, 


“polizan ciągi" 
om ah ara raj 
pae jest jednak 

em, rać 
„mydlem Koltontay 
z pralką” a unikać wszelkich 


gwara 
te n ' 


ch dos 
ydło 


Generalny zastępca na m. Łódź, S. B. Redlic, = 
Łódź, Pomorska 19, 


Porady i prate, 


Zaotlarowane. 


picpodientka -do 
pracowni sukien 
i okryć potrzebna, 
Refiaktuj się tylko 
na sity wykwalifi- 
kowane, Gdańska 
12, m, 27, oficyna, 
w godz. 4—5 p. p. 


Olerty sub 
„Daty dochód" do 
aKsejera", 7086 
odst do aatoni 

sukien 1 okryć 
potrzebna,  Gdań- 
ska 12, m. 27. ofl- 
gns, w godz, 4 do 


eyed 30, 
jrzedsiębioratwo-- 


17088 


wymaga! 
nla piómten- 
ne lub osobiście ul. 
6-go Sierpnia 28, 
II p, w godz, 
8, 7089 


Poszukiwane 


Fozlerka mani 
rzystka poszuka 
je pracy. Łnsktawe 


saykow 
na, wykwalifiko 
wana — poszukuje 
pracy. — Łaskawa 
zgłoszenia pòd 


pokstowa, 


„Młoda” 7011 


lokale i młaszkania 


Bv wspólnego po- 
koju przyjmę 
młodą inteligentną 
panienkę, Sienkia- 
wiera 67, m, 7 od 
8—9 wieczorem. 
jdnajmuję salę na 
zabawy, zobra- 
nia, wesela z całem 
urządzeniem, Smu 
dowa 28. 


Nd gmeblowiny 
3 oddzielnem wej 
ściem dla 2-ch lub 
3-ch osób x cato- 
dziennem utrzyma» 
niem od zaraz lub 
od X. Aleja I-go 


rzyjmę ma miesz: 
|! kanie, pokój od- 
dzielny, Radwańska 
41, Borowski. 1080 
porua ok pokoju 
z kuchnią, ewen- 
tualnie jadnego du- 
żedo pokoju. Oko- 
lica obojętna, Po- 
średnietwo niewy- 
klnczone,  Wiada- 
moté; Przeloać 33 
1074 


Da; mały, ładny, 
odnajmę pani—= 
Piotrkowska 86, m, 

5, front. 

szukają szopy od- 
D"powiadniej” aa 
garaź dla 1 A 
chodu w rejonie 
Przejazd, Stenkie- 
wieza, Nawrot, — 
- ASA pod 


nA 17090, 
LS ŻOkóJ 1 je- h 
przedpo! je- 
den pokój z kach- 
nią natychmiast do 
pieci w day 
xy przystan- 
i * iadomość w 
handlu win Kilis- 
skiego 213.* 7082 
IE powodu wyjazdu 


odstąpię piwłar- 


mię x urządzeniom 
oraz pokój umeblo- 
wany. Nowo-Cegiol 
alana 48, 


1096 


U 
ROD AG, 
ska 7. 
Į 2.000 zt. ych 

miast wypożyczy 
na 3 miesiące kup- 
cowl otrzyma stałą 
posadę elspedjen- 
talki) wynagrodze- 
nie 100 st młevię- 
emie i procenta. 
Zgł. pod „ ARR 
czę 2000 o 
adm, „Kurjera Łódz 


kiego". 
je rasy wilczej 


przybłąkał się. 
Odebrać można za. 
zwrotem kosztów, 
Drewnowska 52 od 
godz 19-21 Trzmiel 


Iatrymonke. 
GROSZ ZE 


ZO 
wyjść zamąż lubsię 
ożenić? Udaj się 2 
całem zaufaniem da 
Międzynarodoweżą 
Biura Poirednictwi 
Małżeństw „Matry: 
monjum” w Ware 
szawie, ul. Nowo- 
frodzka 36, — Na 
katdo listowne zato 
szenia natychminst 
wysyła się kilka- 
dzłesiąt  stosown. 
ofert, szczegółowa 
Informaoje i foto 
frafje osób. prag 
nących wyjść za- 
matlub nię ożenić 
Warimki przystęp: 
ae, Wybór olbrzy 
il 


Zadidblane M 


Jlaksander Kibit- 

lewałi 6-40 Sierp . 
nia 70-a aanak 
od paszportu wy: 
aż w fabryce 
L K SP 


zaja Derenłeld, Ja 
rozolimska 7, — 
ngubit kartę odro- 
czenia, wydany, w 
10 p, w Leszno 
Wielko. 
gir Kana egu- 
bit książkę uboz- 
pieczeniową Kasy 
Chorych m. Łodzi 
Nr, 195-58, 1084 
goara Tegiiyma. 
cja od zapomogi 
Nr. 21149 wydani 
ma Imię Kazimierza 
Sasina. 1076 


Łóżka | 


motalowo, mate- 
race owe 
wyściełane wór 
kl dałęctane, n- | 
mywalki Naldo 
godnioit na! 
taniej w sita 
dale fabrycz- 


nym 
„Dobropol" 
Piotrkowaka 
73 w podwórzu 


meene ZZ O 
Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posladających filie w 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 tamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 


4 
4 
4 
4 


Firmy zagraniczne c 100 proc, drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogl>- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ozłoszeń, komunikatów 1 ofłar adinie" **n"ja 
10 łamów | nie odpowiada. 
Artykuły, nadrelane bez oznaczenia honorarjum, uważane sa ta 
po | bezpłatne. 


Rekopisów zaró wno użytych jak I odrzuconych redakcją nle zwraca 


Wędzw 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i I--żo każdego miesiąca, 
a: Jan Stynnłkowskł. 


5 upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


